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to ©fi ku
S ąd przysięg łych  je s t sądem  społecznego su- 

tmienia. D w unastu  nieposzlakoY ...tiych obyw a­
te li  p rzysięga, że sądzić będą ty lko  ta/k, jak  
im sum ienie każe Z ak łada  się  przy ten i, że tych 
dw u n astu  obyw ateli, w ybranych  losem  z po 
śród  ogółu, rep rezen tu ją  jego sum ienie, że więc 
.przez ich usta mówi sam  ogół. N a tern  w łaśnie 
polega, m oralne znaczenie w erd y k tu  sędziów 
przysięg łych . Ich głos jes t, czy też powinien 
"być, głosem  olbrzym iej w iększości. Oni rep re­
zen tu ją  sposób m yślenia, upudiobania i  w strę ­
ty , p ragnien ia i dążen ia  ogółu, oni są miaTą 
jego  w rażliw ości p raw nej i  e tycznej Skoro 
[więc sędziowie przysięgli powiedzieli —  ogól 
pow iedział, t. j. ta ob jek tyw nie nie is tn ie jąca 
przeciętność, ja k a  w  każdym  m om encie w y­
tw arza  się m iędzy najw yższym i i najniższym i, 
m iędzy nieskończoną m nogością indyw idual­
ności.

T ak  to w szystko  w ygląda  w  teory i. W  p ra ­
k ty c e  w ypada to zawsze inaczej. W szyscy 
w iem y, ja k  w ielką ro lę w  w erd y k tach  sędziów 
przysięg łych  odgryw a przypadek . D obór la ­
w y , postępow anie try b u n ału  i jego przew odni­
czącego, działalność p ro k u ra to ra , sz tu k a  obro­
n y  i tysiące innych  okoliczności w noszą do te ­
go labora to ryum  spraw iedliw ości obyw atel­
sk ie j ty siąc  przeróżnych sk ładn ików  i oddzia­
ływ ań, k tó re  na p roduk t o sta teczny  tego labo­
ra to riam i, n a  —  w erd y k t, m ają w pływ  decydu­
jący .

K to  przeto  nie chce być  czystym  teo re ty ­
k iem  i doktrynerem , ale liczy  się z pop raw ka­
m i ogrom nem i, k tó re  do każdej, n aw et n a j­
p iękniejszej teo ry i w nosi życic, ten  do w er­
d y k tó w  ław y przysięgłych n ie będzie p rzy k ła ­
d a ł m iary  w iększej, niż n a  to  w  rzeczyw istości, 
na  podstaw ie co dzień pow tarzanych dośw iad­
czeń, zasługują , ten  w ie, że in s ty tu cy a  ta , ja k  
Miele innych, je s t bardzo n iedoskonałą , że czę­
s to  staw ia się ją  przed zadaniam i, o k tó rych  
rozw iązanie z trudem  m ogliby się kusić  naj- 
tężsi psychologOM ie, fiłozofowńe, socyologowie 
•i ju ryści, gdy tym czasem  m ają  je  rozstrzygać  
losem, w ybrani obyw atele, k tó ry ch  cała  kw a- 
lifinacyę stanów” ich —  nieposzlakow aność...

U szystko  to po trzeba mieć n a  uw adze, je- 
•żeli się chce objjfctywT.ic i rozum nie rozw ażyć 
i  ocenić to  w szystko, co 0 sobotnim  w yroku 
B owskim  będzie się u nas i gdzie indziej m y­
ślało. P rzedew szystkiorn więc. nie na leży  mu 
n adaw ać znaczenia  sym ptom atycznego, w ięk­
szego, niż ma je  rzeczyw iście.

Sędziowie przysięgli m ieli zadanie trudne. 
M ożna z g ó ry  powiedzieć, że przekraczające 
ich siły. P rzez blisko trzy  m iesiące w lokła s i 3 
przed  nim i sp raw i, w  trzech czw artych sw ojej 
tre śc i obca dla nich zupełnie i niezrozumiała". 
I  b is to ry a  * teologia, i b is lo ry a  K ościoła —  i 
praw o kanoniczne —  i ekonom ia i p o lityka  zc 
w szystk im i SM'oimi lab iryn tam i, złożyły się tu ­
ta j  na w ytw orzenie zwoju problem ów, kw esty j 
i  ragadm en, wobec k tó ię  oh losem  w ybrani na 
sędziów  niepobzkakowani obyw atele musieli 
czuć się bezsilnym i. O skarżenie publiczne po­
staw iło  i  oh przed  zadaniem  pona/d ich siły. Za­
rów no bow iem  przestępstw o, ja k  i  jego dow o­
dy , znajdow ały  się w  tom oskarżeniu  d a le k o 1 
poza sferą, w fak tycznej kom peleucy i sędziów 

.jeżącą . W  fa k ta  koukró tne, w fak ta  niezbite, 
oskarżenie  zgoła nie obfitow ało. Zbudow ane 
nrzew ażnie na. słuszny, h, co praw da, presum.- 
jcjaon, w j g łądalo ja k  zaw iła sieć dedukacyj 
logicznych, k to iy c li badanie , śledzenie i spraw ­
dzanie dla law y przysięgłych pensum  w łaści- 
w cm  nie było. Law ie zaprezentow ano szereg 
fak tó w  i zjaw isk, k tó re  m ożna z ogrom ną ro z ­
m aitością  in terp retow ać. Do tych  fak tów , na  
bardzo długich łańcuchach tra fnych  ale zaw i­
łych  rozum ow ań, przyczepiono oskarżenie o

czyn  k a ra n y  śm iercią i kazano  przysięgłym  
znaleść zw iązek pra/w no-ctyczny m iędzy udo­
w odnionym i czynam i a  —  określonem i przez 
kodeks k o m y  ich następstw am i praw nem u Ł a­
wa zw iązku tego nie znalazła i na postaw ione 
sobie p y tan ia  d a ła  odpowiedź przeczącą.

Czy w y n ika  s tąd , że obyw atelstw o lw ow ­
skie przez u s ta  dw unastu  swoich p rzedstaw i­
cieli zaprzeczyło w ogółe karygodności know ań 
na szkodę p ań stw a  i zsolidaryzow ało się z ten- 
denicyą ty ch  know an? Broń Boże! Z w erdyk tu  
■sędziów przysięgłych w y n ika  ty lko  to  jedno, 
że dow ody w iny skazanych , jak ie  sędziom 
■przysięgłym przedstaw iono, b y ły  d la  nich n ie­
dostateczne, n ie  w ysta rcza ły  do zapew nienia 
ich sum ieniu te j pew ności niezachw ianej, jak ie j 
po trzeba  chyba, jeżeli się skazuje trzech  lu ­
dzi na  —  śm ierć .przez pow ieszenie, chociażby 
ty lk o  w teoryi... W szak sędzia przysięg ły , k t ó ­
ry  uw alnia swym głosem  oskarżonego o m or­
derstw o  skry tobójcze, nie czyni tego d la tego , 
jak o b y  aprobow ał tę  zbrodnię, ale ty lko  d la ­
tego, że go nie przekonano o dokonaniu  zbrodni 
w łaśnie przez oskarżonego.

D latego, jeżeli z sobotniego w yroku  w pro ­
cesie R osyan  galicy jsk ich  zechciałby k to k o l­
w iek w ysnuw ać jak ieś szersze i dalsze w nioski 
polityczne w  odniesieniu do sposobu m yślenia 
ogółu obyw ateli tego k ra ju , to  p o p d n iłb y  b łąd  
ciężki, w y n ik a jący  albo z lekkom yślności, albo 
wTęcz ze zlej woli.

Jed n o  z dw ojga bowiem: albo ag itacy a  rus- 
sofiiska v naszym  k ra ju  w eszła już w  okres 
zbrodni, kairanej krym inaln ie  w3edle w szystk ich  
norm  kodeksu , albo nie w eszła. W  pierw szym  
■wypadku było obow iązkiem  państw a, rozpo­
rządzającego  olbrzym im  apara tom  sam oobrony, 
zbadać  tę  zbrodnię, i p rzedstaw ić ją  sądow i 
w raz z dostatecznym i dowodam i. Skoro zaś 
państw o nie um iało, czy nie m ogło tak ich  do­
w odów  zgrom adzić, to w  tak im  razie należało 
sąd y  pozostaw ić w  spokoju.

. Zw alczanie ag itacy i russofilsk iej je s t zad a­
niem  czysto  ad in in istracy jnem  dopóty , dopóki 
albo a g ita c y a  ta  n ie  p rzek racza  g ran ic  p raw a 
karnego , a lbo  dopók i nie zosta ły  zgrom adzone 
dostateczne dow ody, że p rzekroczenie to  już 
nastąp iło . S ąd y  od zadań  ad m in istracy jnych  
p ań stw a m uszą w  każdym  w y p ad k u  s tać  ja k  
n a jda le j. J e s tto  k a rd y n a ln a  zasad a  p raw o­
rządności now oczesnego państw u- Tem b a r­
dziej do tyczy  to  sądów  przysięg łych . Nie m o­
żna bowiem w ym agać od sędziów  obyw ate l­
skich, ab y  kosztem  sw ego sum ienia uzupełn ia­
li b rak i w  służbie bezpieczeństw a państw ow e­
go. T a  funkeya nio je s t i n ic może być ich 
zadaniem .

Sędziowie p rzysięg li uw olnili jednogłośnie 
czterech R osyan  galicy jsk ich , oskarżonych  o 
zbrodnię s tan u , k a ra n ą  śm ierc ią , U czynili to 
d latego , poniew aż sum ienie nie pozw alało im, 
na podstaw ie dostarczonych  przez rozpraw y do­
wodów- orzec inaczej. Z tego  prostego  fak tu  
nic pow inno się w ysnuw ać żadnych konsekw en- 
cyj dalszych, te in  m niej politycznych . L ojalni 
obyw atele tego  p ań stw a  nie m ogą w nosić z w y­
roku, że n ie lo ja ln o ść 'w o b ec  p ań stw a  p rzesta ła  
być w  opinii o byw ate lstw a lw ow skiego k a ry ­
godną. R ussofile galicy jscy  i pozagalicyjscy 
me pow inni z w yroku w ysnuw ać w niosku, że 
o d tąd  szkodliw a d la  państw u, a  może naw et 
zbrodnicza działa lność sp o ty k a  się z n e u tra l­
nością, czy n aw et życzliw ością ogrom nej w ięk­
szości naszego  społeczeństw u. P rzeciw nie, m i­
mo jednogłośnego  w erd y k tu  uw aln ia jącego  o- 
skarżonych , rozp raw a sądow a odsłoniła wr zu ­
pełności w najw yższym  stopn iu  szkodliw e i n ie­
bezpieczne d la  p ań stw a  i k ra ju  m aehinacye rus- 
sofilskic i dow iodła, że stanowdą one zło, k tó re  
zarów no państw o , ja k  społeczeństw o g a licy j­
skie bez różnicy  narodow ości ja k  n a jenerg icz­
niej zw alczać pow inny. W erd y k t p rzysięgłych 
uw olnił ty lk o  czterech oskarżonych  od w yroku

n a  śm ierć haniebną, ale bynajm niej nie zaprze­
czył is tn ien ia  ag itacy i russofilsk iej, jej szko­
dliw ości i pow szechnego obow iązku je j sy s te ­
m atycznego zw alczania. O bow iązek ten  pozo­
s ta ł nie ty lk o  nienaruszonym , a le  wobec fak ­
tów , przez rozpraw ę odsłoniętych  i udow odnio­
nych, jeszcze bardziej wzm ocnionym . W szyscy 
też rozum ni obyw atele tego k ra ju  oczekują, że 
od tąd  będzie on spe łn iany  lepiej i bardziej sp rę­
żyście, niż do tąd .

P r z e d  r o z a M e i D  t e
(T e le fo n e m .)

W iedeń, 9 czerwicą.
Jak g ;Z e i.t“ donosi, baw i tu  od -soboty n a ­

m iestn ik  K  o r  y  t  o w s k  i, k tó ry  w  sobotę od­
był d ługą konforencyę z m inistrem  p rezyden­
tem  w  sprawne sy tu acy i w Sejm ie galicyjskim . 
Sejm, ja k  wiad-omo, ma być wkrótce rozwiąza- 
ny , poczein rozpisane będą nowe w ybory  na 
podstaw ie now ej o rdynacyi wwborczej.

S an k cy a  now ej ordynacy i w yborczej ma, 
zdaniem  tego dziennika, w krótce nastąp ić .

I M ?  m  selMSj.
(Telefonem ).

Lwów, 9 czerw ca.
W czoraj po południu odbyło się posiedzenie 

Lew icy sejm ow ej pod przew odnictw em  prezesa 
dr. L  e a. W  posiedzeniu w-zięli udział posłowie: 
Germ an, R utow ski, L oew enstein, Fedorow icz, 
Bandrow 'ski, Jab ło ń sk i, Maiss, K ieski, Tentil, 
F id e l, R ychlik , A schkenazy, Śliw iński i Lisie- 
wiez. Om awiano obocną sy tu acy ę  oraz kw-e- 
s ty ę  R ad y  narodow ej. Dysku,sya m a być dy ­
re k ty w ą  dla p rezydyum  L ew icy n a  dzisiejsze 
posiedzenie p rezydyów  klubów  polskich.

P o lity c z n a  w isy  ta .
(Telegr. „N. Reformy44.)

, P a ry ż  9 czerwca.
Ze Sztokholm u donoszą, żc k ró l G ustaw  m a 

przybyć 12 bm. do K onopłszt wr odw iedziny do 
au stryack iego  następcy .tronu . W izy ta  ta  p rzy­
padnie m niej w ięcej n a  czas pobytu  cesarza 
W ilhelm a w  K onopiszt. P rasa  francuska  u trzy ­
m uje, że N iem cy usiłu ją  pozyskać S k an d y n a­
wię, a  zw łaszcza Szweeyę przeciw  Ro-syi, a 
w izy ta  k ró la  G ustaw a m a stać  w  zw iązku z tą 
akcyą .

W iadom ość tę, niepotwierdzoną, z innej s tro ­
ny, na leży  oczyw iście p rzy jąć  z rezerw ą.

Powstanie w Albanii.
( T e le g r .  „N. R e f.“)

W iedeń, 9 czerwca.
W edle w iadom ości, o trzym anych  przez tu ­

tejsze ko la  dyplom atyczne, siły  księc ia  a lbań ­
skiego są  dość znaczne i w ynoszą k ilk a  ty się ­
cy ludzi. W ystarczą one w  zupełności do s tłu ­
m ienia pow stania.

M iędzy rokoszanam i panu je  w ielki rozlani, 
tak , że należy  przypuszczać, iż rokosz sam  
przez się rozpadnie się. W  razie  zaczepnej akcy i 
pow stańców  książę uderzy  n a  nich z całą  silą.

Durazzo, 9 czerwicą.
Siła zbrojna k sięcia  sk ła d a  się z n a s tęp u ją ­

cych oddziałów3: K oło Skum bi znajdu je  się
3000 żołnierzy, nad rzek ą  M ati pod dow ódz­
twem  A cbineda beja  2000 żołnierzy, silny  od­
dział znajdu je  się kolo E lbasany ; pod Alcisio 
obozuje 700Ó M alissorów pod dow ództw em  ks.

Prenjc Bib D ody. W  sam em  D urazzo książę 
posiada  1000 żołnierzy.

Liczbę pow stańców  oceniają na  3000
W alona, 9 czerwca.

Podpułkow uiik Thom son, k tó ry  tu  przybył, 
wziął udział w  zebraniu  notablów3. W ezw ał on 
notablów  do u tw orzenia  korpusu  ochotniczego 
■przeciw pow stańcom  Przem ów ienie Thom sona 
p rzy ję li zebrani no tab le  ow acyam i n a  cześć 
księcia  i rządu albańskiego. Thom son powrócił 
tego  sam ego dnia do D urazza.

Durazzo, 9 czerwicą.
M irydyci odbyli wrezoraj zgrom adzenie, po- 

ezem udali się przed pałac  księcia, gdzie u rzą­
dzili owracyę.

S k u tarl, 9 czerwca.
Żołnierze oddziału  angielskiego zostali za­

stąp ien i św ieżym i żołnierzam i, p rzybyłym i z 
M alty.

Zwycięstwo nad powstańcami?
W iedeń, 9 czerwicą.

W edle doniesienia, jak ie  o trzym ały  tu tejsze 
k o la  inform ow ane, do tąd  jed n ak  urzędów*o nie­
potw ierdzonego, w ojska  rządow e -odniosły pod 
T iranę wiotkie, zw ycięstw o nad  pow stańcam i.

Z Epiru.
Durazzo, 9 czerw ca.

(Dn. 5 czerwca.) R ząd albańsk i zatw ierdził 
na podstaw ie propozycyi m iędzynarodow ej ko- 
m isyi kon tro lnej zasad y  adm in istracy i w  po­
łudniow ej Albanii, ułożone podczas rokow ań 
na  K orfu. Skoro ty lko  nadejdzie  zgoda waci­
ki cli m ocarstw  w  tej spraw ie, udadzą się człon­
kow ie m iędzynarodow ej kom isyi kontro lnej do 
Pp iru  celem  przeprow adzenia tych  uchw ał.

( M e  żuli® a An:on*e.
(Telegr. „N. Reformy'1.)

Ancona, 9 czenvca.
Po przedpołudniow ym  zebranie p ro testu ją - 

cent, m anifestanci udali się p rzed  ra tusz , gdzie 
zażądali opuszczenia chorągw i do połow y m a­
sztu . T łum  w Tacająey z pod ra tu sza  n ap o tk a ł 
po ruczn ika  piechoty , k to rego  czynnie zniewa­
żono i połamano mu szablę Oficer odniósł lek ­
k ie  kon tuzye. T łum  nap ad ł rów nież na  pew ne­
go m ajora bersaglierów3.

M łody człow iek, nazw iskiem  Pudini, k tó ry  
■został ran n y  podczas deino-nstrancyi, zmarł w 
szpitalu.

K om isarz k ró lew ski ogłosił m anifest, w dra­
ża jący  w szystkim  wrarstw om  w spółczucie z po­
w odu w czorajszych zajść  oraz zapew niający, 
że przeprow adzone będzie surow e śledztw o. —  
M anifest w zyw a ludność do spokoju.

Ancona, 9 czerw ca.
,Z pow odu omegdajszyeh zajść, Izba robotnicza 

w  nocy  proklnmowuifa na  znak  p ro tes tu  s tra jk  
generalny . Sk lepy  byty  w czoraj zam knięte a 
robo tn icy  nie staw ili się do p racy . N a zgro­
m adzeniu, k tó re  odbyło się po południu, p ro ­
te s tow ano  przeciw  zajściom  i wzyw ano do spo­
koju .

Rzym , 9 czerw ca.
T akże  tutejB/A. Izba robotnicza proklam ow a­

ła na  znak  p ro tes tu  przeciw3 zajściom  w Anco- 
n ie  24 godzinny  stra jk .

Rzym, 9 czerw-ca.
Na początku  posiedzenia Izby  deputow anych  

dcp. rep u b likańsk i z A ncony B o c c o n i  za­
żąd a ł zam knięcia posiedzenia na znak żałoby 
z pow odu zajść w Anoonie. P o dsek re ta rz  mi­
n is te rs tw a  spraw  w ewuiętrznych ośw iadczył się 
przeciw  tem u. W  im iennom  głosow aniu nad  
tem  winioskiem okazał się b rak  kom pletu . N a­
stęp n e  posiedzenie dzisiaj.

Zmierzch tagiiigMew.
E ksadm ira ł, P ercy  Scott, w y p la ta ł m im owoli 

fig la delegaicyi austro-w  ęg iersk iej, gdyż w strzy ­
mał się ze swemi rew elacyam i w „T im esie11 o 
przyszłości dreadnoughtów 3, dopóki nie ucliwra- 
łono nowrych 425 milionów na  m arynarkę  i nie 
zam knięto  sesyi dc legacy jnej. T eraz jed n ak  
m am y przed  sobą budżet i wr nim  znajdu jem y  
ju ż  pierw sze finansowre sk u tk i te j uchw ały , tak , 
że a r ty k u ł S co tta  m im owoli s ta je  się pozapro- 
grarmnyym, a dla zarządu m arynark i wielce 
n iepożądanym  kom entarzem  do te j pozycyi. —  
Ale podczas, g d y  wobec rew elacyj ad m ira ła  
S co tta  A ustro -W ęgrj m ogły jeszcze pocieszyć 
się tem , że w3 inych państw ach  i w  sam ej A n­
glii m ają  „socios do lo ris“, to  zaraz w3 dzień po 
tem. bo w3 sobotę, pojaw iła się inna, złow3różbna, 
a  tym  razem  w3pro st przeciw3 A u stry i w ym ie­
rzona rew uiacya. Oto słyn n y  w ynalazca prom ie­
ni M, t. zw\ prom ieni radiobalisty-cznych, w ło­
ski inżynier U lh i, m iał w Genui w ykład , w  k tó ­
rym  zapow iedział, że buduje silny  ap ara t, dzia­
ła jący  na  100 km . odległości. P rzy  pom ocy tega, 
a p a ra tu  W łosi będą m ogli z W eneeyi w ysadzić 
w pow m trze w szystk ie o k rę ty  znajdu jące  się 
po d rugiej stron ie  m orza ad ry a ty ck ieg o , zanim  
z p o rtu  odjadą.

I  cóż na  to  mogą pow iedzieć obyw atele  pań­
stw a, m ającego w ojenne ok rę ty , w łaśnie po 
te j d rugiej s tron ie  A d ry a ty k u ?  Jeżeli do tych ­
czas jedyną, acz w ątpliw ą, pociechą w3 p łace­
n iu  podatk ó w  na  flotę mogło być, żc ta  flo ta  
będzie rzeczyw iście po tężną  i p rzy d a tn ą , i że 
będzie o statecznym  w yrazom  w iedzy technicz­
nej o w ojnie na m orzu, —  dziś ta  nadzieja  
przyb iera  znikom e k sz ta łty  „snów  o p o tędze11, 
gdyż pod w odą i w3 pow ietrzu i wr tajem niczej 
dali, czyhać będzie na  tc  o k rę ty  w3róg  niewi­
dzialny. 1 g d y b y  naw et pow iedzieć sobie, że, 
zarówuio przepow iednie S co tta , ja k  U lh ieg o , 
są  nairazie przedw czesnym  alarm em , zaczerp­
n iętym  v. fan tastycznych  puw ieści W ellsa, to  
jed n ak  staw ia ją  one pew ną kw estyę , k tó ra  od­
tą d  już nie zniknie z porządku dziennego: czy 
wrobec ciągłej cw3olucyi w  dziedzinie w ynalaz­
ków3 w ojskow ych, nałoży budow ać ok rę ty , 
k tó re  w3 chwili spuszczenia ich z w arsz ta tów  
na  w odę już będą  —  że użyjem y zwrro tu  a d ­
m irała  H ansa —  „pływ ającem i trum nam i

I tu  trzeba  zaznaczyć, że roztrąb ionc przez 
prasę rew elacye adm ira ła  S co tta  nie są b y n a j­
mniej czem ś ta k  now em  i odosobnionem , lecz, 
ze w3 kołach  fachow ych w iara  w3 d readnough ty  
już od pew nego yzasu  chyli się coraz bardziej 
k u  upadkow i, zw łaszcza od czasu, gdy  w m al­
cu br. m inister m arynark i angielskiej Churchill, 
w3nosząc swrój budżet flotow y, pod adresem  N ie­
m iec rzucił propoz} cyę n ie ty lko  zredukow ania 
zbro jeń  m orskich w ogółe, lecz także  zm niej­
szenia w ielkości budowaunych okretow , czyli 
t .  zw3. „d ep h iccm en f1. Stw ierdzono Wówczas, 
że najw iększe o k rę ty  wmjenne bu d u ją  S tan y  
Zjednoczone, da jąc  w szystkim  intiym  państw om  
przyk ład  dem oralizujący. A nglia pierwisza -za­
częła już jed n ak  odw rót na tej drodze. Je j 
osta tn ie  o k rę ty  zm niejszyły .swój „deplace- 
m cn t“ o 3000 ton, a  k a liber a rm at z 38 c-m na 
34 cm, to  znaczy, że A nglia cofnęła się do 
swmjej przedo-statm ej k lasy . Z astanaw iano  się 
w ów czas w3 Niem czech n ad  tom, co skioniło 
Anglię do te j redukcy i i pow iedziano sobie, że 
z pew nością nic odegrała  tu  ro li poirzcbs' 
oszczędności, lecz wrzgląd techniczny. W A n­
glii przekonano się, żo dalsze podw yższenie to ­
nażu n ie  da je  już żadnych now ych korzyści, 
lub też, że możliwe s tąd  ko rzyści nic rów no­
w ażą stron  ujem ni eh np. w3 razie zaton ięcia  ta ­
k iego okrętu . Podnoszono też w3 N iem czech już 
wówczas, że w obec u lepszenia torpedow ców , 
łodzi podw odnych i aeroplanów , w nrtość mor­
skich kolosow coraz bardziej się zm niejsza. 
O dbyła się dysku sya n ad  „ te o ry ą  dread-

JONASZ DAHL

(Z norweskiego przełożyła J. K.).

(Dokończenie.)
W szystk ie  zaś staruszk i, zażyw ające ła sk a ­

w ego chleba zeszły się razem  w e wsi, lub  za­
d z ia w s z y  n iebieskie w3ołniane czepce z pom a- 
ra ucz ową szlavk ą , pow lokły się w  górę aż  do 
.ry ty  B raastok  przyczem  języ k i ich okazały  

się o dużo od nóg  spraw niejsze.
—  A  więc spalili obie k ro w y  — w ydychały  —  

ha no, n ie  było rady ... A le n a  co się to  wszy- 
s tk o  zda, jeżeli P an  Jezu s  nie ześle pom ocy?... 
J e . iliby  chore k ro w y  d o tknę ły  się ty lk o  źdźbła, 
t  ą i 3by zarazić  inne — odezwrała się jedna . —  

ty łraw „ , co tam  zejdzie (i za  ro k  naw et), gdzie 
Się pawły chore b y d lą tk a , może zaszkodzić —  
mówuia inna.

—  A  i zieciska, coby tam  poszły  n a  borów ki, 
m ozeby vSię i nie ostały .

G dy to  posłj szała  s ta ra  B runka, chociaż d ro ­
g a  b y ła  daleka , a  ona i s łab a  i  n iedołężna, nic 
n ie  rzek łszy  nikom u, puśc iła  się h e t w gory , zo­
baczyć jeszcze pioszczoszkę sw oją, k tó ra  nosiła  
je j im ię, a  m ogła się m e ostać...

—  A co dopieroż m leko? _—  du m ały  s ta ru - 
uńy, —  K tóżby  je  p ił?  K to  je  w eźm ie do ust?  
K tóż może w iedzieć, ile zarazków  ju ż  inne kro- 
w y  m ają  w  sobie? A  ser i m asło, k tó re  m iało iść

n a  sprzedaż do m iasta! —  Mój T y, Boże, co też 
to  może się s tać  we wsi m iędzy w schodem  a  za­
chodem  słońca! —  w zdychały  w ystraszone.

N aza ju trz  p rzy  śn iadan iu  dow iedziałem  się, 
że w szystk ie sześć do jnych  k rów  Orma padło . 
S trach  i sm u tek  legły , ja k  zm ora, n a  duszach 
w szystk ich  m ieszkańców  doliny.

N a odjezdnem  słyszałem , że b iedny  Orm ze­
szedł do wsi. P rzyk ro  mi było  sp o tk ać  się z nim, 
lecz n ie  m ogłem  odjechać bez pożegnania. K u 
niem ałem u m ojem u zdziw ieniu, u jrza łem  go w y­
chodzącego z uśm iechem  n a  u stach  ze stodoły , 
gdzie „sobie uciął m ałą  d rzem kę11.

Od czw3a rte j z rana  w czorajszego d n ia  i przez 
ca łą  noc by ł n a  nogach, m usiał spalić  jeszcze 
cz tery  k row y, a  w ty m  celu zwoził drzew o z d a ­
leka. Mimo w szystko  je d n a k  n ie  s trac ił hum oru, 
a  te raz  m usiał co prędzej p rze jechać  pięć mil, 
ab y  za teleg rafow ać po w etery n arza . Tam ci m u­
sieli zostać w dom u; on już nie m iał nic do s tra ­
cenia, nie m iał czego pilnow ać, m ógł ich zatem  
w yręczyć.

Nie m ogłem  się pow strzym ać od zachw ytu . — 
Je s te ś  n iezrów nany, Ormie!

— A t, co tam ! Żeby ty lk o  P an  Bóg łaskaw  
by ł d la  re sz ty  ludzi, mogę jeszcze p rzy jść  do 
bvd ła . Byle ty lk o  zaraza  nio szerzy ła  się dalej, 
inaczej ca ła  w ieśby  ucierp iała!

—  No, a  w y przecież ponieśliście ta k ą  ogro­
m na s tra tę  i to ., n iem al tu ż  po tam te j... n ie  mo­
głem  m u nie przypom nieć. —  T a k  t a  u  w3as, czło­
w iek  an i godziny  nie może być  p ew n j swego 
m ienia.

—  Zw yczajna rzecz, ale p ó k i ty lk o  zdrow ie

mi służy i m am  dw ie m ocne ręce, nie zginę. Nie 
m iałem  nic w ięcej, gdym  rozpoczynał życie.

T eraz  już nie w ątp iłem  w cale, że to  nie poza 
z jego  strony , lecz rzeczyw iście ta k  m yślał, ja k  
mówił Nie po trzebow ał m ojej pom ocy, an i po­
żałow ania, on raczej p ierw szy  m yślał, ja k  sąsia ­
dom  p rzy jść  z pom ocą.

W  ja k iś  czas później opow iadał mi w ójt, że 
rzucił się do hand lu  i d o staw y  paszy. —  D ziel­
n y  z niego chłop — kończy ł opow iadanie — on 
się jeszcze w zbogaci z czasem.

Jeszcze  trzeci raz  za jrzałem  do R ojdalu ... i 
w yobraźcie sobie, kugo zobaczyłem  n a  s tacy i 
uśm iechniętego, siedzącego n a  koźle w iedeń­
skiego kocza? O rm a Juw cta.

Za chw ilę zdum iałem  się jeszcze bardziej, w i­
dząc g o  złażącego z kozła  na jednej nodze, ho 
d ru g ą  m iał d rew nianą . P o jechałem  z nim , rozu­
mie się. ,

W  drodze dow iedziałem  się, ja k  go  dok to rzy  
w B ergen  zaopatrzy li w d rew n ianą  nogę i skąd  
przyszło  do tego . A m ianow icie o sta tn ie j jesie ­
ni. ja k  byw ało  często, w ypraw ił się w góry  
H ard an g e ru  n a  ren ifery .

P ro w ian tu  w ziął n a  cz tery  dni, a za tow arzy ­
sza m iał n ieodstępnego  sw ego psa . D rugiego 
d n ia  spostrzeg ł świeże ślad y  trzech  sz tuk , a  n ie ­
baw em  u jrza ł je  sam e w3 w ielkiej odległości pod 
sk a łą . M usiał się niżej spuścić i podejść  je  ta k , 
ab y  m u p rzyszły  na odległość strza łu . Źle t r a ­
fił, g d y  w sk ak iw a ł n a  duży  kam ień , przew ażył 
się tenże razem  z nim  ta k , że zm iażdżył m u nogę 
n ad  ko lanem .

L eżał tody  w tem  pustKOwiu, cz te ry  mile od 
ludzkich osad. Nie było rady , kam ien ia  ruszyć 
nie m ógł, w y ją ł w ięc kozik  i oderżnął nogę; 
w ziął po tem  rzem ień od to rb y  m yśliw skiej, ob­
w iązał nim  k ik u t i na  ręk ach  puścił się ku do­
mowi. L azł ta k  cz te ry  dni i nocy, a  pies tow a­
rzyszył m u w ciąż, liżąc go i skom ląc.

W  ten  sposób zrobił pół mili s trasznej drogi 
górsk iej i do o sta tn ie j o k ruszyny  w y jad ł zap a­
sy  z w orka  podróżnego. P ią tego  d n ia  już mu 
sił zabrak ło , a le  cudem  jak im ś po jaw ił się w  po­
bliżu koń ; po nadzw yczajnych  w ysiłkach  udało  
mu się go dosiąść i u jecha ł n a  n im  jeszcze milę. 
W tedy  opad ła  go ta k a  gorączka , że nie zsiadł, 
ale  spadł z k o n ia  tuż  n ad  potokiem , gdzie po­
stanow ił odpocząć nieco i ugasić  do jm ujące p ra ­
gnienie. K oń sk o rzy sta ł na ty ch m iast z wolności 
i w rócił, sk ąd  przyby ł.

N astępnej nocy i ca ły  n a s tęp n y  dzień p ad a ł 
deszcz, leżał w3ięc n a  łące, sk u lo n y  w k łęb ek  i 
już to  n a  jednę , już  n a  d ru g ą  strono k ład ł psa, 
ab y  się od niego ogrzał nieco. Siódm ego dnia  
uczynił to , co w  stra szn y ch  snach  ty lko  wndy- 
w ał, a  m ianow icie w ydobył nóż i zarznał nim  
sw ego waernego towaarzysza, ab y  chociaż o g o ­
dzinę przedłużyć sobie życie.

W ypił te d y  krew3 bicdactw 3a, z jad ł surow3e z 
niego m ięso, a le  n a  tem  sam em  m iejscu pozostał 
jeszcze pięć d ług ich  dni i jeszcze dłuższych no­
cy, sk o stn ia ły  od zim nego w ichru, p rzem okły 
od ro sy  i deszczu, p rzepalony  słońcem  —  ty m ­
czasem  w  k ikucie  rozwunęła się gangrena.

W ted y  dopiero  znaleźL go ludzie ze wsi. Ós­
m ego dnia, sko ro  go nie by ło  w idać, zaniepo­

koili się o niego, dziesiątego  poczęli go rzeczy­
wiście szukać, a  dw unastego  znaleźli go raczej 
um arłym , niż żyw ym .

N ik t nie m iał nadziei, ab y  przeżył tę  liisto- 
ryę. A je d n a k  w yłabudał się! L ekarze n ie  chcie­
li w3ziąć od niego zap ła ty , m usiał im ją  p raw ie 
przez g w a łt w cisnąć, w jiraw ili mu d rew nianą  
nogę i w ypuścili go zdrow ym , krzepkim , ja k  d a ­
wanej

Z arab ia ł te raz  fu rm an k ą  — la tem  woził lu­
dzi, a  zim ą rzeźbił w3 drzew ie. Bo eóżby innego 
m ógł robić, skoro  już an i p rzy  gospodarstw ue, 
an i n a  łące, an i w polu  porządnej robocie nie 
w ydoła?

—  I  dobrze mi się w iedzie — m ów.i — a  
p rzy  tem  m am  przecie  babę poczciw ą, syna, 
dzielnego p a ro b k a , i dziewuichę niczego — cze­
góż mi trz a  w ięcej?

—  W szystko  dobrze, póki człow iek iest zdrów  
i m a k rzepk ie  ręce  —  dodał z najw iększem  prze­
konaniem .

D odaje  ducha spo tk an ie  z tak im  człowie­
kiem . I  jeżelibyś go zas ta ł k ied y  n a  stacyac ł^  
w  T okkedalu , Óciace, lub  N iisfłaten , jedź  z nim  
śm iało. Czy w dolinie B ra tlan d sta lu , b iegnącej 
strom o w dół, czy w3 dziczy S e łjestad juye tu , pe­
wniejsza je s t p a ra  jego  kon i i j e g j  w ózes, niż 
jak ik o lw iek  in n y  w ehikuł. A  w dodatku  hum o­
ru  i dzielności życiow ej posiada on ty le , żg 
sta rczy  co najm nioj n a  w3as dwóch.
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aough tów ", p rzy taczano  a rg u m en ty  za i prze­
ciw w ielkokalibrow ym  arm atom . P rzeznacze­
niem  tych  a rm at je s t rzucać pociski, k tó reb y  
n a  pew ne przeb ija ły  pancerze obcych okrętów  
i w ybuchały  poza pancerzem . Ale po pierw sze 
trudno  je s t tra fić  pancerz szybko jadącego  
ok rę tu  pod k ą tem  prostym , po tem  okazało się, 
że pocisk w ięźgnie w  pancerzu  i trac i siłę w y­
buchow ą. Je d n a k  w łaśnie ty lko  dla ty ch  w iel­
k ich  a rm at buduje  się ta k  w ielkie okręty . Od­
nośnie znów  do pancerzy  podnosiły  pow agi fa­
chowe, że żaden dzisiejszy pancerz nie może się 
ostać sile w ielkich arm at. T ak  ted y  scep ty ­
cyzm  istn ieje  i co do a rm at i co do pancerzy. 
P ierw szy  lord  adm iralicyi angielsk iej sam w y­
raził się raz podczas d eb a ty  flotow ej: „A by
sobie uzm ysłow ić wjrikę dw óch dzisiejszych 
okrętów  w ojennych, trzeba je  porów nać nie z 
dwoma rycerzam i, k tó rzy  w silnych zbrojach 
n a  siebie m ieczam i nac ie ra ją , lecz z dwiem a 
skorupam i od ja j, k tó re  o siebie w zajem nie 
tłu k ą  m łotam i". I ze w zględu na  rosnącą rolę 
łodzi podw odnych, zalecał w strzym anie się na 
drodze do hodow ania „G oliatów  okrętow ych". 
A  o działaniu  to rped  pow iedział pew ien nie- 
m :ecki w yższy oficer m arynark i w  w ykładzie, 
w ygłoszonym  w  tow arzystw ie budow y okrę­
tów : „Jeden  strzał to rpedow y nie zniszczy o- 
k rę tu  liniowego, ale uczyni go niezdolnym  do 
w a lk : na ca ły  czas w ojny; zaś dw a trafne  
s trza ły  torpedow e m ogą go zniszczyć". ,

Nie m ożna zarzucić m arynarce austro-w ę- 
g iersk iei, żeby o tern w szystk iem  nie w iedzia­
ła . W  czasie owego szczególnego w y ?tępu 
C hurchilla, sv w iedeńskim  Zw iązku dla um ie­
ję tności w ojskow ej, m iał k ap itan  ko rw ety , 
profesor szkoły  w ojskow ej, L engnik, w ykład , 
w k tó rym  om aw iał in ieyatyw ę Anglii na  polu 
zm niejszenia obiętości okrętów  i podniósł, że 
n 'k t  dziś nie może ocenić w artości now ych o- 
k rę tów , poniew aż b itw y  m orskiej z nimi 
jeszcze nie było. M iarodajną je s t nie w ielkość 
okrętów  i ka liber arm at, lecz szybkość, spraw ­
ność w  m anew row aniu, w iększy rozm iar pola 
strzałów . Zakończył pochw alą austro-w ęgier- 
skiego typu  „V Iribus un itis" i sław ił m ądrość 
zarządu m arynark i, k tó ry  nie ty lko  ze w zglę­
dów  budżetow ych, lecz tak że  rzeczow ych, na 
tym  typie  poprzestaje . „T ylko la ik  —  rzek ł —  
może w ierzyć, że co w ieksze, to lepsze". N a­
g an a  ta  jed n ak  do tyczy ła  ty lko  okrętów  am e­
rykańsk ich  o objętości 30.000 ton  i więcej, ale 
n a  to, że w A ustro-W ęgrzech nagle pow iększa 
się tonaż z 20.000 na 25.000 nie znalazł k a ­
p itan  L engnik  słow a zarzutu . W  delegacyaeh 
zaś żaden z rep rezen tan tów  zarządu  m arynark i 
oczywiście nie uw ażał za potrzebne wspom nieć 
o przelon ie w poglądach  n a  dreadnough ty , 
biorąc sobie za p rzy k ład  Churchilla, k tó ry  m iał 
odw agę pow iedzieć: „F irm y  zaopatru jące nas

uzbrojenie, m ają  być sługam i, nie panam i 
lu du".

Zmierzch dreadnoghtów  może n as tać  jeszcze, 
zanim  przyjdzie sposobność w ypróbow ania ich 
w  w ojnie, sposobność, k tó re j z u tęsknieniem  
oczekują tw órcy  „ teo ry i d readnoughtów ". 
Ale w ów czas szal zbrojenia przerzuci się na 
flo tę  podw odną i povuetrzną.

zdrow ia, w zględnie czuw anie n ad  ich w yko n y ­
w aniem .

Zaw iadom ieniem , że już we w rześniu w pro­
w adzi się po szkołach w ykazy czynności lek a ­
rzy  szkolnych dla usta leń  d a t i rodzaju  czyn 
ności, oraz dla kontro li, zakończy! p re legen t 
sw oje w yw ody, p rzy ję te  oklaskam i.

W dalszym  ciągu  obrad  u jednostajn iono  
sposób k lasy fikacy i, oraz uchw alono zakoń­
czyć bieżący  rok szkolny  uroczyście dn ia  26 
czerw ca. P rzy ję to  w niosek przew odniczącego, 
żeby dzieci w szystk ich  szkół uczestn iczy ły  w 
uroczystem  odsłonięciu pom nika ś. p. H enryka  
Jo rd an a , k tó re  odbędzie się 21 czerw ca w  p a r­
k u  jego im ienia.

W  końcu  postanow iono prosić m ag is tra t o 
podw yższenie ry cza łtu  n a  cele gospodarczo 
szkolne, k tó ry  od la t  30 w ynosi po 20 K  na  
k lasę, mimo, że ceny  przedm iotów , na  k tó ­
rych spraw ienie ry cza łt je s t przeznaczony 
w zrosły w dw ój, lub tró jnasób . n .— n.

K o a f e r e n c y a  d y r e k t o r ó w  
szkół mtefsMcKi.

J-izyk miejski o zwalczaniu chorób zakaźnych i 
hygienie szkolnej. — Lekarze szkolni. — Koniec 
roku szkolnego. — Fomnik Jordana. — Ryczałt 

na cele szkolne).
P od  przew odnictw em  in spek to ra  szkół k ra ­

kow skich. p, Ju lian a  D obrzańskiego, odbyła 
się dnia 6 czerw ca konfereneya dy rek to rów  i 
d y rek to rek  w szystk ich  m iejskich szkół pospo­
litych  i w ydziałow ych, n a  k tó re j fizyk m iejski, 
d r  J a n i s z e w s k i  przedstaw ił przebieg cho­
rób zakaźnych , w  szczególności szkarla ty n y , 
k tó ra  od dłuższego czasu w K rakow ie nagm in­
nie panuje, i skreślił zadania , jak ie  szkoły  przy 
w spółdziałaniu  lek a rzy  szkolnych spełn iały  i 
spełn iają , zw alczając choroby zakaźne z bardzo 
dodatn im  skutk iem , w idocznym  już to  z tego, 
że mimo licznych w ypadków  szkarlatyny^ w 
m ieście —  w szkołach ,t. zn. m iędzy dziećmi, 
uczęszczającem i do szkół, ilość zasłabnięć je s t 
m inim alną (w 4 szkołach po 4 w ypadki w  cią­
gu  dość d ługiego, bo 9-m iesięcznego czasokre­
su). W j w ody sw oje ilustrow ał pre legen t nie- 
którem i bardzo ciekaw em i da tam i s ta ty stycz- 
nem i, k tó ry ch  nie p rzy taczam y ze w zględu na  
m ające się niebaw em  ukazać w d ru k u  szcze­
gółow e spraw ozdanie fizy k a tu  o działalności 
lek a rzy  szkolnych, k tó re  zaw ierać będzie b ar­
dzo obszerny  m a te ry a ł s ta ty s ty czn y , ośw ietla­
ją c y  spraw ę z najrozm aitszych  punk tów  w idze­
nia.

Z re fe ra tu  należy  podnieść w dalszym  ciągu 
ustęp  o odby tych  w roku  szkolnym  1912— 13 
po szkołach w vkladaeh  lek arzy  szkolnych z za­
k re su  hyg ieny , oraz pogadankach  z rodzicam i 
n a  ten  tem at; o założeniu am bulatoryum  den­
ty stycznego  dla dzieci szkolnych, k tó re  znako­
m icie funkeyonuje  (ko rzysta ło  z niego w  ciągu 
ro k u  214 dzieci); o przeprow adzeniu  an k ie ty  
w  spraw ie sposobu odżyw iania się dzieci (prze­
szło 1300 dzieci odżyw ia się n iedostatecznie) 
i  założeniu T ow arzystw a opieki szkolnej, k tó re  
żyw L na  razie 100 dzieci; o w niesieniu memo- 
ry a łu  do R ad y  szkolnej k ra jow ej w  spraw ie 
now ego ty p u  ław ek  szkolnych, oraz w  spraw ie 
tw orzenia k las pom ocniczych. W  końcu  prosił 
p re legen t o dalsze w spółdziałanie nauczyciel­
stw a z lekarzam i i podtrzym anie  p rzychylno­
ści w  sposób realny.

Po ożyw ionej dyskusy i podał p. fizyk  za­
k re s  obow iązków  lekarzy  szkolnych w  sposób 
n astęp u jący :

1) O bowiązkowe zw iedzanie szkół conaj- 
m niej raz w  tygodn iu ;

2) rew izya budynków  i s ta ły  n ad  nimi n ad ­
zór hygien iczny;

3) zw alczanie chorób zakaźnych ;
4) badanie  dzieci p rzed  pow rotem  do k lasy , 

jeżeli zdezm fekow ano izbę szkolną w  razie 
w jp a d k u  choroby zakaźnej w  sąsiedztw ie ucz­
n ia;

5) w y k ład y  z hyg ieny  d la  uczniów  od k lasy  
III, oraz pogadank i z rodzicam i uczniów  ki. I. 
i  II na  tem at hyg ieny ;

6) badan ie  dzieci z początk iem  roku  szkol­
nego;

7) szczepienie;
8) k ierow nictw o w w ychow aniu  fizycznem ;
9) w ykonyw anie poleceń m iejskiego urzędu

Obrady gsiiiujsKiego ToisnrziiSMii
W SM tlm zP Sa

We Lwowie toczyły się przez dwa dni obrady 
rady ogólnej galicyjskiego Towarzystwa gospo 
darczego. Zjazd delegatów był nader liczny. Jako  
goście byli obecni reprezentanci krakowskiego To­
warzystwa rolniczego i Towarzystwa Kółek rolni­
czych. Prezes ks. Witold Czartoryski, zagajając ob­
rady, wyraził nadziejo, że Towarzystwa rolnicze 
kiedyś połączą się z galicyjskiem Towarzystwem 
gosp. w jedno, w myśl dawno już uchwalonej przez 
Towarzystwo gospodarcze rezolucyi. Omawiał kię 
ski rolnicze i dziękował obecnemu na posiedzeniu 
nowemu marszałkowi krajowemu, Niezabitowskie 
mu, za wydobycie od rządu znacznych funduszów' 
na akcyę zapomogo-wą. Rozdzielanie zapomóg z 
powodu braku sił, szło trudno i spotkało się z kilku 
stron z krytykami. Raźno poszła akcya dopiero 
wtedy, gdy już dokonała się przemiana oddziału 
handlowego Towarzystwa w „Bank rolniczy c. k. 
Towarzystwa gospodarczego". Jest to spółka z o- 
graniczoną poręką, której właścicielem jest Towa­
rzystwo w dwóch trzecich częściach. Reszta udzia­
łów znajduje się po połowie w rękach bankowych 
i w rękach przeworskiego Towarzystwa przemy­
słu cukrowego.

Wiceprezes Towarzystwra rolniczego, p. Stani­
sław Konopka, odpowiadając na zagajenie, wyraził 
nadzieję, że dobre stosunki dzisiejsze między Tow. 
rolDiezem a Towarzystwem gospodarczem dopro­
wadzą także do połączenia obu tych Towarzystw 
dla dobra kraju i rolnictwa.

W’ dyskusyi nad sprawozdaniem z czynności ko­
mitetu omawiano najprzód k w e s t y ę  e m i g r a -  
c y i .  W łościanin Fostek podnosił przy tej sposob­
ności potrzebę reformy regulaminu dla służby fol- 
wareznej. Del. Younga krytykow ał ostro działal­
ność biur pośrednictwa pracy i wykazywał, że nic 
wiele różnią się one od pokątnycli agentur emigra­
cyjnych. Należy tym biurom zakazać bezpośred­
nich stosunków z zagranicą, a przy Wydziale k ra ­
jowym utworzyć centralę, któraby czuwała nad 
tem, aby za granicę wychodziło tylko tylu robotni­
ków', by gospodarka w kraju  na tem nie cierpiała. 
Włościanin Cybruch proponował, aby utworzyć 
sekcyę pracy przy galicyjskiem Towarzystwie go­
spodarczem. Ks. Bilinkiewiez, ruski proboszcz ze 
Zniesienia, w ruskim języku opowiadał własne ob- 
serwacyę nad robotnikiem rolnym. Emigruje on, 
bo nie umie robić, trzeba wdęc najpierw nauczyć go 
robić, a w tedy on pozostanie w kraju.

Del. Strzelbicki podniósł, że teraz, gdy w Kole 
polskiem liczba rolników się przerzedziła, na Tow. 
gospodarcze spadają tem większe zadania co do 
ochrony interesów rolniczych.

P. Krzysztofowicz zgłosił nagły wniosek, aby 
polecono komitetowi prowadzić dalsze rokowania 
co do połączenia się wszystkich trzech polskich 
krajowych stowarzyszeń rolniczych w jedno. W nio­
sek przyjęto jednogłośnie. Uchwalono dalej prosie 
Kolo polskie i rząd o szybszą i lepszą regulacyę 
rzek i zarządzić ekspertyzę w sprawie emigracyi i 
ochrony naszych wychodźców na obczyźnie.

W drugim dniu obrad omawiano różne kwestyo 
gospodarcze. Ciekawe było przemówienie przewod­
niczącego sekcyi hodowlanej, p. Dąmbskiego, k tó­
ry wykazywał, że w' naszym kraju i w naszych 
w arunkach hodowli bydła nizinnego, korzystniejsze 
jest dla nas produkowanie mleka o wysokiej w ar­
tości tłuszczu w takiej ilości, jakiej kraj potrze­
buje, niż hodowla bydła opasowego, która się wca- 
le nie opłaca.

Wiceprezes dr Maryan Lisowiecki wygłosił zaj­
mujący referat o giełdzie zbożowej i zakończył go 
apelem do ziemian, aby się jak najliczniej do gieł­
dy zbożowej zapisywali i swoje interesy na niej 
załatwiali. W dyskusyi podnoszono, w myśl wy­
wodów prelegenta, że dla rolników' korzystnie bę­
dzie nie dopuścić do przywrócenia obrotu mlewem 
i do rcstytueyi zapłaconych ceł zbożowych przy 
wywozie miewa. Przy odnawianiu traktatów  han­
dlowych będą tedy rolnicy musieli działać w tym 
kierunku. Uchwalono stosowne rezolucye.

Z porządku dziennego przyjęto sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej, uchwalono budżet na r. bieżący, 
poczem dokonano wyboru czlonkow komitetu. W y­
brani zostali ci sami członkowie, a mianowicie: na 
cztery la ta  pp.: W iadysław hr. Dzieduszycki, Ju ­
lian br. Brunicki, Leon kniaź Puzyna i Wincenty 
Rozwadowski, a na dwa lata p Artur Zaremba Cie­
lecki.

Obrady zak ńczyły się w sobotę po południu. 
Odbywraly się one wogóle pod hasłem zjednoczenia 
polskich rolników. Osobno też odbyło się zebranie 
prezesów poszczególnych oddziałów Towarzystwa 
gospodarczego, na którem omawiano konieczność 
utworzenia Towarzystwa właścicieli większej wła­
sności, obejmującego cały kraj. Celem jego byłoby 
utrzymanie większej własności i zapewnienie .jej 
odpowiedniego wpływu na tok  spraw życia narodo- 
dowego, ekonomicznego i oświatowego. W powie­
cie czortkowskim zawiązał się już dla tych ce­
lów Związek okręgowy wielkiej własności i ułożył 
dla siebie statuty.

Jak  z tego wszystkiego widzimy, uchwalona re­
forma wyborcza sejmowa pobudziła naszych zie­
mian do skoncentrowania swoich sił w jakiejś wiel­
kiej organizacyi gospodarczej, której charakter 
społeczny jednak na razie nie jest jeszcze zdecydo­
wany.

B. O A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW , W ynajm uje i sprzedaje  pierw szo­
rzędnych  fab ry k  fo rtep iany , p ian ina, harm onie 
i p ianole za go tów kę lub na  sp ła ty  n aw et dwu- 
dziestom iesięczne. In stru m en ty  używ ane od cen 
najniższych, W ystaw a obrazów . W stęp wolny.

w m m m .
Kraków, 9 czerwca.

Na budowę pomnika Kościuszki w Krakowie zło­
żono w ndm .^N ow cj Rei." 5 K, wręczone p. Jó ­
zefowi Drozdowskiemu.

Na ręce skarbnika komitetu, p. Świerczyńskiego, 
r 0desłali: J. Kościółek z Tarnowa 7 K 20 hal.,
Piotr Rysiewicz z listy 415, kwotę 92 K 56 hal., 
m agistrat z Myślenic 20 K, Tadeusz Bursztyn z 
Myślenic 53 K 40 hal., zarząd ogrzewalni od per 
sonalu Woli Duchackiej (lista 435) 69 K 30 hal.

Zjazd elektrotechników w Krakowie. Jak  już 
donieśliśmy, wczoraj rozpoczęły się w naszem mie­
ście obrady XI zjazdu Związku austryackich i wę 
gierskieh elektrowni. Po otwarciu zjazdu w sali 
Starego Teatru udali się goście do dawnego gma­
chu muzeum techniczno-przemysłowego przy ulicy 
Franciszkańskiej, gdzie otwarto bardzo interesu­
jącą wystawę elektrotechniczną. Publiczność tłu­
mnie zwiedzała wystawę wczoraj po południu.

Po otwarciu wystawy rozpoczęły się fachowe 
wykłady z dziedziny elektrotechniki. Pierwszy 
wykład wygłosił dr Antoni Lederer z Wiednia o 
najnowszych wynalazkach w dziale oświetlenia e- 
lektrycznego , następnie dyrektor elektrowni w Ce- 
łowcu, p. Winkler, referował o popędzie silnikami 
wodnymi wśród lodu i śniegu. Obrady wczoraj­
sze zakończono odczytem, wygłoszonym przez za- 
stępey firmy „Izaria" z Wiednia o budowie zega­
rów elektrycznych do mierzenia prądu.

Po obiedzie, spożytym wspólnie w restauracyi 
A. Haweikij uczestnicy podzielili się w grupy i 
zwiedzali następnie pamiątki krakowskie. Między 
innemi zwiedzano wczoraj Wawel, katedrę, groby 
królewskie i niektóre kościoły krakowskie.

Wieczorem odbył się w sali Starego Teatru ban­
kiet, wydany na cześć uczestników zjazdu przez 
gminę m. Krakowa.

Dzisiaj w dalszym ciągu odbywać się będą przed 
południem fachowe odczyty z dziedziny elektrote­
chniki. Po południu nastąpi wyjazd do Wieliczki 
i zwiedzenie kopalni soli. Zbiórka o godzinie 2 
min. 20 na dworcu kolejowym.

Zjazd potrwa do czwartku t. j. do 11 b. m. 
Boże Ciało. We czwartek 11 b. m. w uroczy 

stość Bożego Ciała odbędzie się po Rynku kra­
kowskim procesya, k tóra wyruszy z katedry po u- 
roczystej mszy św. Początek mszy św. w kate­
drze o godzinie ósmej rano. W razie niepogody 
procesya odbędzie się wewnątrz kościoła katedral­
nego.

Rada zawiadowcza krakowskiego Towarzystwa 
strzeleckiego zaprasza członków Towarzystwa do 
wzięcia udziału w nabożeństwie i procesyi Bożego 
Ciała. Punkt zborny we czwartek, dnia 11 czerwca,
0 godzinie 8 rano. na Wawelu, przy budynku księ­
ży wikaryuszy. Strój uroczysły ze strzeleckiemi 
odznakami.

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się posiedze­
nie komisyi administracyjnej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta, dr Szarskiego. Radca m., 
dr Poniklo, zdał sprawę z lustiacyi, odbytej wraz 
z radcą Mendelsburgiem w Izbie obrachunkowej
1 administracyi akcyzy celem zbadania, czy za­
mknięcie funduszu akcyzowego rzeźni i targowni- 
cy m. za rok 1913 zgadza się z księgami i dowo­
dami kasowymi. Lustracya wykazała, że wszyst­
ko znajduje się w zupełnym porządku, wobec cze­
go komisya uchwaliła absolutoryum dla tych or­
ganów Izby obrachunkowej miejskiej i administra­
cyi akcyzy, które rachunki za rok 1913 złożyły.

Następnie omawiano i powzięto uchwały co do 
całego szeregu spraw administracyjnych, jako to 
dostawy węgla dla kotłów rzeźni miejskiej, dryiu 
na ubrania dla straży akcyTzow'ej. W końcu za­
łatw iła komisya kilka spraw osobistych.

Z teatru ludowego. Jeszcze „Lola z Ludwinowa" 
święci nieustanne tryumfy, jeszcze publiczność, 
wierna teatrowi ludowemu, nio zdołała się do sy­
ta  napatrzeć „Skałom panieńskim" — a już dyr. 
Turski przygotowuje na czwartkowe przedstawie­
nie nową uciechę dla bywalców teatru  w Parku 
krakowskim Wesoła sztuka Stefana Turskiego 
„Synowa ze suteryn", która przez długie miesiące 
rozweselała tłumy publiczności w Krakowie i na 
prowincyi, będzie we czwartek wznowiona.

Ponowne powodzenie zapewnia jej nowa obsa­
da. Prócz niezrównanego dyr. Turskiego, który na 
scenie teatru ludowego figury swego pomysłu wy­
posaża w jędrność i mocny koloryt, wezmą udział 
w przedstawieniu sympatyczna p. Kolman, która 
dysponuje już szerokiem kołem wiernych wielbi­
cieli i wielbicielek, utalentowane panie Milska, 
Rozwadowska, Szpak-Bandrowska, dalej panowie 
Bienin, Hoffman, Morzewski, Wysocki i inni dziel­
ni pracownicy na scenie teatru  ludowego.

Na dochód II Polskiej Drużyny Strzeleckiej w 
Krakowie odegrany będzie w Teatrze ludowym w 
piątek, 12 b. m. o godz. 8 wiecz. wodewil w 3 ak­
ta  uli Stefana Turskiego pod tyt.: Lola z Ludwino­
wa. Sympatyczny cel ściągnie niewątpliwie licz­
ne rzesze naszej publiczności. Bilety wcześniej 
nabywać można w księgarni p. Krzyżanowskiego 
(w Rynku), a w dzień przedstawienia przy kasie 
w Teatrze ludowym .

Wiadomości osobiste. Prezes Koła polskiego, p. 
dr Leo, wyjechał wczoraj rano pociągiem pospie­
sznym do Lwowa.

Sprawa budowy gmachu dla Stow. kupców i 
młodzieży handlowej. Na ostatnicm posiedzeniu 
wydziału Stow. kupców i młodzieży handlowej w 
Krakowie obradowano nad sprawą poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę nowego własnego 
gmachu. Uchwalono urządzić tę uroczystość w 
pierwszych dniach września b. r. Celem ułoże­
nia programu tej uroczystości wybrano komisyę, 
w skład której weszli pp. Schiller, Skalski, Mar­
tin, Etgens, Siekierski, Rąb, Nowak, Urbański, 
wreszcie radca A. Porębski i Józef Rudmeld.

T. S. L. Dnia 21 b. m. odbędzie się w Krakc 
wie doroczny zjazd delegatów Kół T. S. L„ nale­
żących do krakowskiego Związku. Obrady odby­
wać się będą w sali Rady powiatowej. Porządek 
dzienny obejmuje między innemi referat radcy W. 
Ostrowskiego o pracy oświatowej wźród rękodziel­
ników i drobnych przemysłowców, sprawozdanie 
komisyi finansowej i kontrolującej, wreszcie wy­
bory do zarządu okręgowego. Początek obrad o 
godzinie 9 % przed południem. *

Poświęcenie Banku przemysłowego w Krakowie 
odbędzie się dnia 10 czerwca b. r. o godzinie 9>ś 
rano.

Z towarzystwa „Esperantystów". Dzisiaj o go­
dzinie 7 wieczorem w lokalu towarzystwa „Espe­
ranto (Wiślna 4, I. p.) odbędzie się zebranie, na 
którem p. Stan.sław Rudnicki złoży sprawozdanie 
z kongresu austryackich esperantystów w Fran- 
censbadzie, dalej omówioną zostanie kwestya kon­
gresu w Paryżu i organizacyi wycieczki, a także 
sprawa zjazdu polskich esperantystów z Austryi,

który ma się odbyć w Bochni w dniach 28 i 29 b. 
m., oraz sprawa zawiązania Ligi polskich esperan­
tystów w Austryi.

Walne zgromadzenie Izby rękodzielniczej w K ra­
kowie odbędzie się dnia 22 b. m. wieczorem w 
sali na Kotłowem. Porządek dzienny obejmuje 
między innemi sprawozdanie z rachunków za rok 
1913, wybór komisyi rewizyjnej, zmianę statutu, 
wreszcie wnioski i interepelacye.

Klub angielski (Grand Hotel) odbędzie zebranie 
towarzyskie we wtorek, 9 b. m., o godzinie 8 i pół 
wieczorem.

Sekcya krajoznawcza Akad. Koła „Straży Pol­
skiej" urządza w dzień Bożego Ciała, wycieczkę 
krajoznawczą do zamku Tenczyńskiego. Zbiórka 
na dworcu o godz. 2‘20 po południu. Powrót do 
Krakowa o godz. 8‘50 wieczorem. Zgłoszenia do 
środy w kancelaryi Akad. Kola „Straży Polskiej" 
(Gołębia 20).

Zawody konne sokole. Oddział konny Sonoła 
urządza we wrześniu podobnie jak w roku ubie­
głym doroczne zawody konne sokole. Ponieważ 
przygotowania do zawodów wymagają dłuższego 
czasu, zarząd Oddziału wzywa wszystkich człon­
ków, ażeby najdalej do dnia 15 b. m. zgłosili u- 
czostnictwo w zawodach, których program jest 
następujący: 1) zawody w jeździe członków, 2) 
jazda szkolna uczniów, 3) bieg płaski meta 1600 
metrów, 4) zrywanie kokardy, 5) zawody w sko­
kach, 6) kadryl historyczny, jeżdżony przez panów 
i panie w mundurach i strojach z r. 1830, 7) bieg 
z płotami meta 3200 metrów, 8) kadryl ozdobny 
(jeżdżą członkowie bez udziału pań), 9) musztra 
konnej drużyny polowej.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Oddziału uł. 
Smoleńsk 1. 32 w godzinach od 6 do 8 wieczór.

Ucieczka porucznika. W sprawie sensacyjnej u- 
cieczki porucznika przy pionierach w Przemyślu, 
Fryderyka Raaba, po sprzeniewierzeniu 3000 kor., 
polieya krakowska zebrała także pewne informa- 
cye. Dwie kobiety, z któremi porucznik Raab prze­
stawał, a później rzekomo z niemi uciekł, pochodzą 
z Krakowa. Są to dwie siostry, Zofia i Ju lia  O., 
córki robotnika. Jedna z nieb mieszkała stale z po­
rucznikiem R. w Przemyślu, druga tam dojeżdżała. 
Przed kukomo dniami młodsza przyjechała do K ra­
kowa i tu oczekiwało porucznika, który miał przy - 
jechać na Zielone Święta, zawiódł ją  jednak i nie 
przybył.

Ruch emigracyjny na tutejszym dworcu jest w 
ostatnich czasach niezwykle ożywiony. Wczoraj 
przejechało przez Kraków do Ameryki 275 ludzi, 
w tem 140 rosyjskich poddanych.

Do Prus wyjechało 170 osób, w tem 125 pod­
danych rosyjskich.

Z Ameryki wróciło wczoraj około 70 osób, prze­
ważnie polskich emigrantów z Królestwa Pol­
skiego.

Z kroniki pogotowia. Wczoraj w południe za­
wezwano pogotowie ratunkowe na Krowodrzę pod 
I. 240, gdzie zc schodów I piętra spadla przez nie­
uwagę na bruk 80-letnia Anna Karalusówna i do­
znała ataku nerwicy urazowej. Nieprzytomną od­
wieziono do szpitala św. Łazarza.

Wczoraj w południc zgłosił się na pogotowie wy­
robnik ze Zwierzyńca, Jan  Lewiński, którego w 
sprzeczce zranił nożem w brzuch jakiś jego przy­
jaciel.

Na Rynku głównym niedaleko uł. Grodzkiej do­
znał wczoraj w południe silnego ataku epilepsyi 
pisarz adwokacki, Antoni P. Chory upadł na bruk 
i ciężko poranił sobie twarz. Przewieziono go do 
szpitala św. Łazarza.

Przechodzącą ulicą św. Gertrudy służącą K ata­
rzynę Kakównę pokąsał w rękę pies. Ofiarę wy­
padku zaopatrzył lekarz pogotowia i polecił j :j 
udać się do zakładu prof. Bujwida.

czył się proces dyrektora teatru ludowego, Sclirum- 
pfa, przeciw wydawcy pisma „Der Ńeue W eg“, 
Kocrnerowi Zapadł wyrok, uwalniający Koerne- 
ra od winy i kary, a skazujący Schrumpfa na poi 
noszenie kosztów procesu, Motywa wyroku są dla 
Schrumpfa wprost druzgocące. Sąd przyjął za u-. 
dowodnione niewłaściwe i niemoralne postępowa-, 
nie Schrumpfa wobec aktorek i stanął na stano­
wisku, że nie nadaje się on do prowadzenia instytu- 
cyi sztuki.

Za oszpecenie pomnika. Izba kam a w ydała 
wczoraj wyrok przeciw robotnikom, oskarżonym
0 to, że w Charlottenburgu oblali pomnik cesarza 
Fryderyka III czerwonym atramentem. Trzech o-i 
skarżonych skazano na roku więzienia, jedne-i 
go na rok. W uzasadnieniu wyroku podniesiono, 
że nie był to zwykły żart swawolny, lecz następ- 
stwo ciągłego podjudzania przez socyalistów.

Niemiecka Agencya telegraficzna. „Exp. Ree- 
viev“ donosi, że w Berlufie-mtworzył się syndykat 
dla zorganizowania vszechniemieckiej służby in- 
formacyjnej dla prasy niemieckiej i zagranicznej. 
Syndykat ten ma na celu przeciwdziałanie rozsze­
rzaniu fałszywych wiadomości o Niemczech. Biu­
ro to ma z czasem utworzyć własne filie we wszy-i 
stkich większych stolicach Europy i Ameryki.

Do syndykatu przystąpili między innymi: znany 
przemysłowiec.’niemiecki Borsig, landrat Rotger, 
dyrektor Scliach. Rząd niemiecki przystąpił do 
syndykatu z udziałem 250.000 marek. Biuro to 
ma być przedewszystkiem konkurencyą dia Biura 
Reutera.

Kongres Izb handlowych. Z Paryża donoszą: 
Minister handlu otwarł wczoraj międzynarodowy 
kongres Izb handlowych i stowarzyszeń kupieckich
1 przemysłowych. W  kongresie biorą także udział 
liczni reprezentanci austryackich Izb handlowo- 
przemysłowych.

Ślub panny Elli Jahrów ny, córki aptekarza, K ai 
rola Jahra, z p. Henrykiem Dawidem mag. farma- 
cyi, odbył się wczoraj w Krakowie.

Zmarli:
Ks. W ładysław H i ć k i e w i c z, kanonik, pro-i 

boszcz parafii św. Antoniego we Lwowie, ucze- 
stnik powstania, zmarł przedwczoraj w 69 roku 
życia.

Składki.
Dla I, M. złożyła Iza M. 2 K.

Z kalendarza. W e  wtorek dnia 9 czerwca: Felicyana, 
Pelagii i Ryszarda.

Wschód Błoiioa dnia 9 czerwca o godzinie 8 min. 84; 
zachód o godz. 7 m. 44; długość dnia godzin 16 m. 10.

Ze św iata.
W arszawa, 7 czerwca. (Tow. biblioteki publicz­

nej. — Szkoła sztuk pięknych. — Sprawa muzeum 
Sztuk pięknych. — Luna-Park. — Pegoud w W ar­
szawie.)

Odbyte wczoraj doroczne zebranie Tow. biblio­
teki publicznej wykazało bardzo poważny wzrost 
tej pożytecznej instytucyi. Sprawozdanie zarzą­
du wykazało, że ogólna liczba członków w roku 
ubiegłym wynosiła 1.039 osób; suma osiągnięta ze 
kładek — 12.282 rb. i darów pieniężnych — 2.992 

rb. Fundusz na budowę gmachu wynosił 6.919 rb. 
W roku ubiegłym wpłynęło do biblioteki 7.513 
dziel w 9.519 tomach Od chwili założenia zaś 
75.579 dzieł w 96.822 tomach W czytelni nau­
kowej w roku zeszłym było 7.975 dzieł w 9.787 
tomach. Liczba zgłoszeń abonentów w czytelni tej 
wyniosła 5.489, a tomów wydano 6:524. Co do 
frekweucyi, to ogólna liczba zgłoszeń wynosiła 
w roku ubiegłym 31.961. Bilans Towarzystwa za­
mknięto sumą 16 100 rb. Biblioteka otrzymała w 
ostatnim roku księgozbiory, które nie zostały jesz­
cze uporządkowane lub włączone z powodu braku 
miejsca w lokalu obecnym, mianowicie: księgo­
zbiór po ś. p. prof. b. Szkoły Głównej, Walerya- 
nie Dutkiewiczu, złożony w 13 skrzyniach, księgo­
zbiór Tow. popicr. przemysłu i handlu, księgozbiór 
p. Zyg. Wolskiego i t. d. Adwokat Kostrowieki z 
Petersburga złożył gotówką na cele biblioteki 3.000 
rubli.

Po przyjęciu sprawozdania i zatwierdzeniu bu­
dżetu uchwalono podziękowanie dla p. Kierbe- 
dziowej za hojny jej dar w postaci ofiarowanego 
Tow. gmachu z calkowitcm wewnętrznem urządze­
niem na pomieszczenie bibboteki i czytelni.

— Opiekunka publicznych mstytucyj i znana fi- 
lantropka, p. Kierbedziowa, która, jak  wb.domo, 
wybudowała gmach dla biblioteki publicznej i dru­
gi dla szkoły sztuk pięknych, zadeklarowała obec­
nie zapomogę w sumie 6.0u0 rb. na koszta utrzy­
mania tego gmachu, którego budowa kosztowała 
300.000 rb.

— Sprawa zakupna zbiorów Feliksa Jasieńskie­
go dla miejskiego muzeum sztuki w Warszawie 
nie weszła jeszcze w stadyum urzeczywistnienia. 
Na razie toczą się na szpaltach pism polemiki w 
tej sprawie pomiędzy znanym artystą malarzem, 
prof. Wincentym Trojanowskim, a p. Feliksem J a ­
sieńskim.

— Gronc kapitalistów zamierza urządzić w W ar­
szawie na Saskiej Kępie za IH mostem wielki park 
zabawowy na wzór wiedeńskiego Luna-parku. U- 
działowcy w kładają w to przedsiębiorstwo 2 mi­
liony rubli.

— Słynny francuski lotniu-akrobata, Pegoud, 
przybył do W arszawy i urządza tu  szereg popisów 
poczem wyjeżdża do Nowego Jorku.

Strajk pracowników aptekarskich. 2 Budapesz­
tu  donoszą: Strajk pomocników aptekarskich trwa 
dalej. Właściciele aptek postanowili nie wdawać 
się w rokowania z strajkującymi. Strajk rozsze­
rzy się prawdopodobnie na cały kraj.

Skazanie dyrektora teatru. Z Monachium dono­
szą: Wczoraj po czterodniowej rozprawie zakon

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
Wo wtorek: „Dama pikowa", (nowość) opera 

aktach Czajkowskiego.
We środę: „Polska krew", operetka w 3 aktach O, 

Nedbała.
We czwartek: „Madame Buterfly", opera w 3 ak- 

tach Pucciniego.
W piątek: „Zuzia" operetka w 3 aktach Renyi’egO«

Repertuar teatru ludow ego w  Parku krakow skim .
We wtorek: „Panieńskie Skały".
We środę: „Synowa ze suteryn" (wznowienie).

T ro n ite  hsfowsfce.
Lwów, 9 czerwca.

Sejmik relacyjny posia Lisiewicza. W sob-t^ i w  
czorem odbyło się we Lwowie w szkole sw. i.u,- 
bicty publiczne zgromadzenie wyborców, na któ- 
rem poseł V okręgu, p. dr Lisiewicz, zdał sprawę 
ze swej działalności poselskiej. Przewodniczył rad- 
ca Bogdanowicz.

Poseł dr Lisiewicz omówił stosunek rządu do 
parlamentu, stwierdzając, że parlament nie doga­
dza biurokratom, którzy stale usiłują obniżyć jego 
znaczenie. Obecnie rząd wprowadza szybko usta­
wy na podstawie § 14, przeciwko czemu należy 
zaprotestować. W dalszym ciągu omówił poseł dr 
Lisiewicz prace Koła polskiego, zasługi jego, po­
łożone w sprawie ugody polsko-ruskiej, wreszcie 
scharakteryzował obecną koufiguracyę Kota pol- 
skiego po rozbiciu się Dolskiego stronnictwa ludcM 
wego. Wezwaniem do walki z rządami za porno-! 
cą § 14 zakończył poseł dr Lisiewicz swoje przemó- 
wienie.

Na wniosek inżyniera Sikorskiego uchwalono na-i 
stępującą rezolucyę:

Zgromadzenie obywateli piątego okręgu m iasta 
Lwowa wypowiada się za niezłomną obroną postu- 
latów i praw, jakie Galicya posiada na podstawie 
niewykonanej dotychczas ustawy wodnej z roku 
1901.

Uznając sprawę budowy kanałów żeglugi w Ga-i 
licyi za najważniejszy postulat krajowy, zwraca się 
do posła Lisiewicza. jako gorącego zwolennika tej 
sprawy, z apelem, by i nadal na wszystkich do- 
stępnych sobie posterunkach obywatelskich bronił 
tego postulatu.

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że jedynie 
tylko zrzeszenie wszystkich posłów krajowych w 
obronie ustawy z 1901 roku zapewni tej akcyi zwy- 
cięstwo.

Przemawiali następnie red. Laskownicki, prof. 
dr Janik, p Eliasiewicz, wreszcie dr Sternschuss, 
który przedłożył uchwaloną później przez zebra­
nie Tezolueyą, domagającą się rewizyi konstytucyi 
dla zapobieżenia nadużywaniu § 14 i rozszerzenia 
autonomii kraju.

Zabrał głos jeszcze poseł dr Lisiewicz, który o 
mówił poruszone w dyskusyi kwestye i przyrzekł 
zająć się postulatami, podniesionymi przez rnow- 
ców.

Związek okręgowy T. S. L. we Lwowie W nie­
dzielę obradował we Lwowie zjazd okręgowy T. 
S. L. pud przewodnictwem posła Adama, który w 
zagajeniu poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu 
zeszłego roku ś. p. Pawłowi C:ompie, dzielnemu 
pracownikowi na niwie oświatowej T. S. L Zwią­
zek brał udział w rozdziale zapomóg między wło­
ścian z funduszów polskich towarzystw w Ame­
ryce, przysłanych na ręce prezesa Związku soko­
lego dra Fiszera. Za pośrednictwem delegatów: 
Związku rozdzielono zapomogi pomiędzy około 
200 włościan w 50 gminach. Związek liczy obecnie. 
45 kół. W ostatnich dniach zarząd Związku zreali­
zował legat mieszczanina ś. p. Czarniev/jcza na o- 
koło 60u0 koron.

Z kolei prezes komisyi lustracyjnej r. Zającz-. 
kowski zdał sprawę z działalności Kół należących 
do Związku okręgowego, dr A. Czyżewicz wygło­
sił referat „O skarbowości Kół T S. -• \  p. Ale- 
ksundrowiczówna referat na tem at „Akcya szkol­
na w Galicyi wschodniej".

Następnie prezprowadzono wry5ory do zarządu 
„Związku okręgowego". Przewodniczącym wybra­
ny został ponownio dr E rnest Adam, zast. Tadeusz 
Zajączkowski i Felicyan Skórski, sekret. Anna

p r * y  u l i c y  t fw .  G e r t r u d y  1. 5 . U 3R E C I 11A  W IT A N I  według Juliusza Y e jW g o . ----------------------------Muzyka lOO pułku piechoty.
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K I J A K Ó W ,  E Y N S K  G Ł ,  L I N I A  A - B ,

N ow ości n a  sezon w iosen n y : C zapk i S portow e, B lu z y , 
H a lk i, R e fo iray , Ż a k ie ty  jed w ab n e , P ończochy , R ę ­
k a w ic z k i, K o łn ie rze , R y sze , T o re b k i, P ió ra  s tru s ie , 
R a v e n r . W eiu n k i. P o  c e n a c h  b a r d z o  n i a k i e b .

Cena: Duiy flakon kr. 2.- 
ma.y flakon kr. tJO

W ed łu g  dzisiej­
sz e g o  stanu w iedzy  

je s t  O d ol bezsprzecz­
n ie  najlepszym  środ­
k iem  do p ie lęgn o-  

M  w ania zębów  i jam y
f l i  u s tn e j.

Najlepsza 
Ta świeci? wod? 

{do ustOpawa. Na zaniku K rau tenw alde  zm arł by ły  
m in ister hr. R udolf S c h a a f f g  o t s c b y.

W iedeń. Zm arł tu  em ery tow any  profesor 
chemii n a  uniw eyysytecie w iedeńskim , rad ca  
dw oru L i e b  e n ,  w 78 ro k u  życia.

Zagrzeb. Zm arł tu  prezes południow n-sło- 
w iańskiej A kaden  ii, znany  h isto ryk , profesor 
dr T adeusz 8 m i c i k  1 a  s. Powodzenie

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

N l c h a ! 1 K o n o p i ń s k i .

TU TEK  CYGA RETO W Y CH  „FR A M O S;i. 
Pow odzenie m a to  do siebie, że rodzi n ie ty lko  
zazdrość, lecz i cheć naśladow ania. To też dziś 
w obiegu handlow ym  p o jaw ia ją  się cdągle n a ­
śladow nictw a, k tó re  chcą p ły n ąć  pod  żaglam i 
„FRAMOSPi,

Ocenę w artośc i ty ch  naśladow nictw  —  od­
daję pod sąd  P . P . P a laczy  papierosów , a  szcze­
gólniej zw olenników  tucek  cygare tow ych  „FR A - 
MOS“ . 4452.

Fabryka tutek i bibu*ek cygaretow ych 
Mra Wł. Belflowskiego w Krakowie.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Z a m i a s t
lichych a szum nie rek lam ow anych  p rusk ich  m y­
deł z konikam i !ub innem i zabaw kam i, poleca­
m y rzeczyw iście doskonałe  m ydełko „Białe 
Lilie44 Tlen. wy rab iane  z m leka b iałych lilij. —  
C ena 80 halerzy  za sz tukę . 4741

Bóle w krzyżach ł w  członkach są  często po 
w ielkich w ysiłkach  nie do zniesienia. T ab le tk i 
K ephaldol leczą je  na tychm iast. 4702

Franciszka Sassner 
Emanuel Fischler

za-ęczeni,
Chrzanów.

b. 1. a sy sten t klin. lek. U. J ., ord. od 15 m aja 
w  Maryenbadzie, Haus Hamburg; zima w IWt- 

rar e, Hs us Yenosta 3992 3 9
Tarnów.

ZAKOPANE  
poleca pokoje. -

.WARSZAWIANKA44 
- —  Drowie W ilczyńscy*

B u g u

Kraków. 8 czerwca.
GRAND HOTEl : Księżni* Mary; Lubomirska z

Warszawy: eksc. Stanisław Ćwikieł l Warszawy; Bo­
lesław Kostecki z Kornaczówki; ks. Jan Gralf v tki z 
Warszawy; Janowie Konarscy z Jeleniowa; Zdzisław  
Rutkowski ze SzDetal (Królestwo Polskie); dr Jan 
Studniarski z Tarnowa; Włodzimierz Schleyen ze 
Lwowa; Edward Bachner z VViednia; Edward Scliin- 
dl u  z Witkowie; Franciszek Simon z Feldkirch; dr 
Wiktor Stoger z Witkowie; dr Emil N atrafił z Żi- 
zkowa; Ernest Linke z Ronatyna; Henryk Hirt z Presz- 
burga; S. Ellenbogen z Wiednia; Juliusz Forster z 
Berndorfu; Alojzy Ciuha z Lubiany; Rudolf Hosck z 
Pragi; Jozef Reiner z Gablonz.

HCTEL fr a n c U S K i:  Stanisław Wojciechowski z 
rodziną z Warszawy; Piotrowie Borkowscy z Kielc; 
dyr. Zygmunt Reiner z Wiednia; uózef Kruszyński 
z Wrocławia; Adam Dziedzicki l  Klimontowa; dr 
Stanisław Miziewicz ze Lwowa; dyr Arair H; hu z 
Wiednia; Ferdynand Allina z Wiednia; dyr Juliusz 
Stern z Wiednia: Jerzy Borkowski z Warszawy; Mau­
rycowie Fischerowie z Antwerpii; Konstantowie Ga­
szyńscy z Kolos (król 'Polskie;; Zofia Januszewika  
z Kijowa; Józefowie Juroffowie z Sosnowca; dr Hen­
ryk Kopecki z P-zeworska, dr dyr. Antoni Lederci 
z Wiednia; Michał Neuman z Bielska; dyr. Paweł 
Płosz z Budapesztu; Z dz!aław Rauch z Nowego Są­
cza; dyr. EcWard Tafkr z W.ednia; Tadeuszowie Za­
wadzcy z Tarnopola; dyr. Kazimierz W iśniewski ze 
Lwowa; Robert Scneucr r Budapesztu

HOTEL BELVEDERE: Inż Maurycy Gcttbeb z Mor. 
Ostrawy7; J. Krukierek z Krosna; dr E. Dawid z ro­
dziną ż Frankfurtu (nac Menem); dr Bronisław Foł­
tyn z Zawiercia, Adam Jaworski z Tarnowa; ,'akób 
Rutkowski z córką z Żabna; Ludwik Bruiińsid ze 
Lwowa; Mieczysław jaw orski z Kobierzyna; Piotr i 
Roman Ławczys z W arszaw y Regina Sokołowska z 
siostrą z Warszawy; Leon Zahler ze Lwo va; J. Ko­
złowski z Wadowic; H°rmina Kolar z Wiednia; Hu­
go Wecber z Opawy; Fili Quaiser Tcczyna; Herman 
Holłander z Bielska; Walter Hemld z Wrocławia; Jo ­
zef Hanuś z Petrowic; Micliał Reymont z Pilicy.

HOTEu NARODOWY: Franciszkowie Zmudowie i
Stanisława Schmidt z Myślenic; dr Lipiński Ludomir 
z W arszaw y Jan Emil z u m an o iw : dr Eugeniusz 
Dzikiewicz ż Nowego Sącza; Leo Pleschitzger ze Lwo­
wa; Aniela Leśniak z Boguchwały; Kazimiwz _ A a- 
wrźrKOwski z Sandomierza; Antonina Baranowicz z 
Mitawy; Ludwika : Stefania Mkkowskio z Warsza 
t\’y ; Alojzy Spira z Hamburga; Alfred Sperling z v\ie- 
dnia, Adaibe-t Honig z O p o la .____________________

n l o z r ó w n a n a  w  j a k o ś c i  I s m a k i r

• 1 1  m m m m m  ordynuje, jak zwykle, przez la tn1! MIII I- tEa h k ś t  W ł y ń s k i
3915 5 10 (przez zime w Arco.)

E 53d. A . Eelerm &a
b. p ra k t. k lin ik i m ed. prof. D ra Jaw orsk iego  
w K ra . rw ie  i b. asp iran t k lin ik1 prof. Nooruo- 
n a  w  Yr iedniu, o rdynuje  w Karlsbadzie „H aus 
V u lkan“ . 3046

L e n  £0 zębów,

7 i i a  d a  c s l .

•W ojcle^lt H uck i
długoletni przykrawacz firmy J. LIPCZ^ ŃSKI 
otworzył magazyn krawiecki w tym samym lo 

kału w  Rvnku 32 w  Krakowie. 4477  
Haterye angielskiel Ceny przystępne!

POtoPY w szelkiego rodzaju, ARMATURY wodne 
I parowe, WODGCIAGi dla miast, gmin i folwar 
ków, TUJBINY najlepszej konstrukcyl, buduje-

lŁ2yc'3r M .ei Stfirol?
Fabryka poma I wodociągów  
S o w y  B y d ż ć w  ( C a e c h y )  

Prospekty i kosztorysy darmc I opłatnie.
3810 8 16
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łM or ftenzynnwy
o sile 12 koni, 2-cyliudrowy, bar 
dzo mało używany, całkiem nowy, 
tanio do sprzedania. Można go wi­
dzieć w rucha w młynie Franciszka 
Głowni w Zatorze koło Oświęcima. 

4707 1 5

A ' V u vl łf V/UI * V i  T

l l M  I I I I I 1 1 1 M i l

Pokój z przedp.
lnb pokój i kuchnia, front., nc 
arządz., wynajmę od 1-go paźdz. u 
gosp. domu. Zgłoszen:a: Bednarski 
poste rest. Kraków. 4709 1 3

szuka firma T "ze~neski, L w ów ,
3-go Maja 5. Oferty tylko pisemne 
z fotografią. 4704

Fzryjmę dwóch uczniów
z dobrej rodziny, staranne otrzyma­
nie, opieka, towarzystwo ncznia VII 
kl. gimn. zapewnione. zgłoszenia 
do 1 lipca: Kraków, ul. Sobieskie­
go 16 a, I p.t drzwi 3. 4664 1 4

R o w e r
marki „Naumaa“, z wolnem kołem, 
całiieiL nowy, za 130 K do sprze­
dania. Wiadomość: Półwsie, ul. Le­
lewela 7, III p., oficyna. 4712 1 2

© k a z y j s i g
do sprzedania kilka oryg, obrazów, 
kilka dzieł polskich z XVI w., oraz 
cenne drobiazgi, monety i t. a. — 
Handlarze wyłączeni. — Floryań- 
ska 55, III p., od 12—1 i od 4 —5. 

4721

na posiadloać ziemską w cenie 60.000 
do 90.000 K. — Zgłoszenia pod 
„Z iem ia"  poste rest&ate K raków . 

4713 1 3

Majątek ziemski
do sprzedasia

około 100 m., w tora lasu 30 m., 
łąk 20 m.. pastwiska 6 m., sadu 
młodego 7 m., reszta orne, kamie­
niołom, od Krakowa I odgórza 19 
km., cd Myślenic 4 km., przy no­
wym gościńca. Cudowna okolica, 
uroczy widok, balsamiczne powie 
trze. Cena 9u.00u K, ciężar 46.000 
K. — Adres: Jozef Żółkowski, Za­
wada poczta Myślenice Marka na 
odpowiedź konieczna. — Warto zo­
baczyć. 4711 1 8

Żywe rak!
n a jsm a c z n ie jsz e  i n a jd e lik a -  
fcl9SjSZe W ś w ie c ie  dostarcza po­
cztą opłatnie z poręczeniem, że na­
dejdą żywe 4648 1 8
90 raKOw zupowych . . za 6 kor,
60 „ stołowych . „ 8 „
40 „ sc owych . . „ : i „
80 „ olbrzymich . „ 15 „
wysyła: D. Jorysz, PodwołoczysKa 3

W y M r e -z a io b te
do wynajęcia na lato dwa mieszka­
nia. Wiadomość: Batko, na miej­
scu, lab Rynek Kleparski 18, II p., 
w Krakowie. 4327 5 6

P o k o  j©
na doby i dłużej. Długa 43, parter, 
na prawo. 3927 13 20

L itr nafty salonow ej . . 26  h. 
L itr  sp iry lu su  co palenia 56 h.
Fndełko czerwone duże „Pasty do 
1284 bucików 24 hal.“ 5 5

i  R o j & O W S k a
ul. Zwierzyniecka 7.

Po wynajfda
od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na I piętrze, 
a n ie s z k a a ie ,  składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla służby, gaz i elektry­
ka, z nadzwyczajnym kom­
fortem. 4435 3 3

Maśś na pieni
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntowni, piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją na noc, a rano 
zmywa iwarz m y d łem  kw iafo*  
wena, Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w apte- 
.ie J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

4421 6 10

Muwa willa
z nowoczesnym komfortem, do wy- 

a ecia w całości lnb częściowo. 
Wiadomość- Dr WieselmaDn, Za­
kopano. 4423 7 10

magio naturalne, netto 
4 lf< kg., hidtto 5 kg., wysyła 

opłatnie do każdej poczty za zaliczką 
K u .  Salomon Braunfeld, eksport
masła i jaj w Bochni (U alicya),_
Kupcy zechcą żądać oferty spe- 
cyainej. 4449 7 15

ie d r o r ^ z o w a  próba p rze­
k u p a  k a ż d e g o  o  ja k o śc i.

francuskie, 
austryackie, 
w g g M t i e

poleca

1 S lu l i
KnUnH», K ały Synek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

S I R O Ł I N A  “ R o c h e

•  i  A* •  • £ *  w ia  i i b  ■ •  *  «£■ • •  W ł l i ą ł *  nT*« ■ &  * i  V”
1 I1 1 M  I l i l l M ł i i t  ( H l ł l i l l l ł l i ł ł i  t l i l i  I H ł l l U l l l ł l ł l l l l l M l I l i U l l i U M l l l I i H l l I t l i l U H I M M i l i l l ł U W

°O strzegam y P .T . p u b liczn o ść  przed  w szelK iem i n a śla d o w n ic iw a m i i podrabiani s n i  
n a sz e j  w y p ró b o w a n ej 'W HT® W  HT !5 \T  ^ 9 9

S I R O U N Y  “ R o c h . ©
SI R O L I  n a " i “ R o c h e ” b ęd zie-ny  śc igać  są d o w n ie

• f i jego s to so w a n ia  prosim y zw .racac

L A  f c O C H E  i  $ k a , B A Z Y L E I  A  (S zw ajcarya ), W I E D E Ń

G arncarska  19, n a  parterze, 
I i II piętrze, sk ładające się 
z 4 pokoi, przedp., łazienki, 
balkon, logia etc., od 1 l ip c 3  
i 1 października. 4718 i 3

my aptcH»
w zachodniej Galicyi, w mia­
stach obwodowych, do naby­
cia lub wydzierżawienia. — 
Bliższych w yjaśnień udzieli 
Józef ScLiffler, Nowy Sącz. 

4705 1 3

i i  M iS ia
dziennie, ina w drodze dzier­
żawy do pozbycia zaraz Obszar 
dw orski Dziekanowice, p. 
Raciborowice. 4710

SKLEP
w narożnym, domu pod 1. 1 
przy ul. G rodzkiej i placu Do­
m inikańskim , je s t od 1 lipca 
1914 do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u w łaściciela do­
mu na I I  piętrze. 4711 1 3

ku wilie ze
W ysyłam  w 5 kg. koszykach 
opłatnie do każdej poczty za 

K za zaliczką. Poszukiw ani 
hurtowni odbiorcy morel 

igonami. —  Aleksander 
Schwarz, SzogetS, K lauzal- 
tór. W ęgry. 4699 1 2

Ha $!*»5y
chrzty, polowania, wycieczki, wynaj­
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 9 0

Handel Korzenny
i opieczętowanych wódek, od 25 lat 
istniejący, roczny dbrit 49.000 K, 
do sprzedania za 16.000 K lnb za­
miany za dom. Również potrzebna 
hipoteczna pożyczka 30.000 K do 
100.000 K na pierwi ze miejsce. 
Wiadomość: Biuro p. Krassuskiej, ul. 
Jagiellońska 9. 4481 4 5

K i e m l i a
z dobrego demu, posznkujo miejsca 
do dzieci w domu obywatelskim na 
wsi, na czas wakacyj, nawet bez 
wynagrodzenia. — Zgłoszenia pod 
A. B. 99  poste restante Biała. 

4519 3 3

Z a k t z d

kamieniarski
M s ia i,  Slernterg i Fnidif
Kraków, Starowiślna 1.10

Tel. 2180.
Utrzymuje wielki wy­
bór gotowych pomnl- 

yranitu, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie, 

2632 3u 50

P o ż y c s k l
dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatwia n a jk o ­
rzy stn ie j Rjprezt ntacya T Ogól­
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 8 0

Poszukuję Polki
do lat 34, bezdzietnej, bardzo do­
brej, miłej i łagodnej blondynki, 
władającej obcemi językami, która 
przystąpiłaby do jedynego na całym 
świecie wynalazku (dochody milio­
nowe). Ze względu na niezbędne 
wydatki reflektuje się na osobę za­
możną. Zgłoszenia A. <L poste rest. 
1 L a k ó w  dworzec. 4229 2 2

Zupełna sprzedaż!!!
Resztki okazyjne wełniane na ko- 
styumy, suknie i bluzki. Etaminy 

i markizotty w różnych
koloradi............................... f.O h łok.
J e d w a b ie ............................70 „ „
P łó c ien k a ............................25 „ „
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ni. Brzozowej 4, I p. 4270 6 10

W nowo wybudowanej kamieni­
cy, przy ul. Floryańskiej 32,

do w ynajęcia
od I sierpnia b. r.

piękne lokale na sklepy, biura, mie­
szkania większo i mniejszo i t. p. 
Winda osobowa i towarowa, oświe­
tlenie elektryczne, wodociągi, ła­
zienki i t. d i t. d. — Zgłoszenia: 
Grabowski, Smoleńsk 14, II p., 3—5. 
Wcześniejsze zgłoszenia dl» usku­
tecznienia żąaanych adaptacyj wska­
zane. 4182 10 10

glazura bursztynow o-olrjua, do sa- 
m olakierow ania pod łóg  i sprzętów  
dom ow ych szyb k o  schnąca, trwała, 
z połyskiem  do nabycia u firm : IFr. 
IL cn o rt i  K e lm  i  S p .  3986 8 ok r a k o w s k i e j  f a b r y k i

B a p a in o w s k i ,  S k ł a d  f a b r y c z n y ,  p l.  M a te jk a

M A

L i b r e t t a
wyciągi fortep. i pojed. utwory z 
najn. cper i operetek, na fortop., 
skrzypce i inne instr. T ańce HiO- 
■•erUlbtjrCzns z objaśnieniami. — 

Lurnalo. Bibl. dla teatrów amat. 
4653 i t. p. — poleca 2 3

f i  fola w SiMi
S iaw k O lvsk a  3 (Hotel Saski).

Fosye podalknw i
sporządza i udziela informaeyj kos> 
C33 . zawodowe Biuro, ul. Pnna- 
jewskiego 2, parter. 3592 14 15

P o w o z y
półkryte, lekkie, nowe i używane, 
na oliwnych i półoliwnycli osiach, 
na jednego lub parę koni, wózki 
resorowe z budą do zdjęcia i bez 
budy, o jednem .i dwóch siedzeniach, 
lando używane i wolant, tanio do 
sprzedania w pracowni powozów w 
Podgórzu, ul. Kalwaryjska 74-76.

4634 3 8

Młody człowiek
z ładnem pismem, dobremi re­
kom endacjam i, znajdzie umie­
szczenie biurowe w firm ie. 
Józefa Bialika, Kraków,
F lo ryańska  51. Zgłoszenia pi­
semne. 4674 2 0

B  UL *1
znakomitej kawy

poleca

funta
p s l j H S j

HImmł
Kraków, F ioryańska 49.

U w a g a :  6%  raba tu  dla Zw ią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2G69 27 o

: M i e s z k a n i e
złożone z trząpk słonecznych pokoi, 
przedpokoju, kuchni, łazienki, insta- 
lacya gazowa, tanio do wynajęcia 
od 1 lipca. Ul. Staszica 7. 4668 2 3

2 pokoje i kuchnia, we willi, pod 
lasem na wzgórzu, przy Kalwaryi 
Zel.rzyd. do wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków, ul. Betoryka 12, I piętro, 

4665 3 3

Nauczycielko
cgzaininowansąPolka-izraelitka, mu­
zykalna, władająca obcemi języka­
mi, poszukuje posady na wyjazd 
do 1 —2 starszych dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia pod £t. C. posće restante 
K raków , za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 4673 2 2

Lekcje i kcnwersacya
języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mieś. Przygotowuje do egzaminów. 
Szewska 24, li  p., oficyna. 4ó5u 3 7

im
m ieszkania na lato i zimę. — 
W iadomość na miejscu.

4518 3 3

Dla letników
Kęty — willa słoneczna, sncha, w 
ogrodzie. Dwa pokoje, kuchnia, we­
randa. ganek Btc. Kąpiele w Sole. 
Do kościoła, kolei i miasta bliziutko. 
Zgłoszenia: V anda Dzieciołowska, 
Kęty. 4*644 2 3

I S T is t a .
Śląsk austr. P e n s jo n a t Swo­
boda. Pokoje z utrzym aniem  
od 5 koron. 4597 2 6

po znacznie zniżonych cenach
Jas2© Iia  M l e r s a m

Kraks w, Grodzka 3
sklepem p. Sobolewskiego.nad

4623 2 10

Mamik
(zbiór 4000 używ. marek anstr i 
zagron.) bardzo tanio do sprztda- 
nia. Okazya zwłaszcza dla początku­
jących zbieraczy. Maryan Suski, ul. 
Grodzka 42. Tel. 3321. 4534 3 3

1. M i l  l i l i i ,  i i i  

i uprzęży
ma zawsre na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyuorze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzajn, lekkie 
nabryolety, browne i t. d. — Ku- 
knje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lnb przyjmuje 
w komis .zaroi Fischer, Wie­
deń, 21, Praterstrasse 72 Hotel 
Nordbahn. Tel. 44.406. 241 64 0

Główny skład w Drogaeryi J. Ha- 
nak i Sp. Mag. Farm., i.’raków, 
Szewsaa 5. 2822 8 1C

Hinzwykta sposobność!
W Mielcu jest piękra realność, skła­
dająca się z domu diewnianego na 
sposób pruski budowanego, w bardzo 
dobrym stanie, o 6 ubikacjach, staj­
nia, stodoła, drewutnia, blisko dwa 
morgi sadu najszlachetniejszych 
Irzewak owocowych i parceli bu­
dowlanej, vis-ti-vis c. k. gimnazyum, 
bursy i kaplicy, z powodu wyjazdu 
właściciela pod przys+ępnemi wa­
runkami do sprzedania. Wyjaśnień 
udziela z grzeczności Maksymilian 
Messing, em. naucz. lud. w Mielcu. 

4504 3 4

Najpiękniejsze uzdrowisko polskie w Tatrach, 960 m. n. p. 
rzędna stacya klimatyczna i turystyczna

m., pierwszu- 
4329 5 S

Frekwencya roczna około 15000 osób. Liczne hote’e i pensyonaty z kom­
fortem urządzone. Sanatorya. Zakłady lecznicze. Prywatne gimnazyum. 
Banki, Księgarnie. Sklepy pierwszorzędne. — Informacyi udziela Biuro 
komisyi klimatycznej, oraz Gremium właścicieli hoteli i pensyonatów

PENSYON VTY. Lecznica chirurg. Dr G. Nowotny.
Grand Hoiei Stania1 / znacznie po- Prywatne gimnazyum realne z pra- 

większony. Komtort. wami szkół rzaduwych. Internat.
Jerzewo. Karczewska ul. Jagiell.
Jordanówka. —Rozinusi.wi, od 6 K.
Klemensówka. naprz. parku khm.
Konstantynówka. — Zagórska 
Zaruscy. — Krywań, Ogrodowa.
Liliana Orzewieena.
Modrzejów. — Kalińska, ul. Jagiell.

Nowoczesne urządz Od 8 K.
Ofcrochtówka. — Leśnieuiozówny.
Saryusz. — Osieccy, od 7 K.
Szonenówka. — Wieczorkowa.
Turnia. — Wolmanowa. ul. Mar­

szałkowska. Pokoje dwuosobowe.
Warta. — Kopot sólmy ch.
Polonia. -  Daszewska. Elektr. ośw., 

o l  6 K.
Pod Matką Boską. — I. Sadowska, 

od 6 K.
Leśniakówka. Od 7 K.

P© c e n a c h
z wolnej ręki do sprzedania:

Dwie kanapki, stół. kominek, figura z lampą elektryczną, przyrząd do 
Czyszczonia dywanów, sypialnia i zegarek złoty. 405Ó 2 3

Hala Licyfaeyfsta - - - IPała-3 Spiski.

U C Y T A C T A
fcoraM  I Sabrykl a lpsa  w ra? s  cegielnią 

Ł . T a a b E i a s a a n  w  j,5S a s a o ^ i e

odbędzie się d a i ?  19 c z e r w c a  1R14 r .  o godzinie 9-tej 
przed południem w c. k. Sądzie powiatowym cyw., O. X III, 
w Krakow ie, w biurze N r 14. W arunki licy tacy jne:

j. Płaszów, cztery parcele o łącznym obszarze 16-d78 m2, 
na  k tórych  znajduje się dom m ieszkalny, budynki dla go­
spodarstw a rolnego, oraz fab ryka gipsu nawozowego, mu 
rarsk iego  i sztukatersk iego

W artość szacunkow a 95.690 K. —  N ajniższa oferta 
47.845 K

II. W ola D uchacka: fabryka i kopalnia gipsu tudzież 
fab ryka cegieł w raz z gruntam i, budynkam i mieszkalnemi 
i fabrycznemi, oraz maszynami.

W artość szacunkow a 459.039 K  40 li. N ajniższa oferta 
3 2 9 #  19 K 70 ń.

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się do tych realności 
dokum enty, może każdy, m ający chęć kupienia, przeglądnąć 
w c. k. Sądzie powiatowym cyw., Od. X III  w Krakowie, 
w biurze N r 14. 4706 i  3

„Frifcish Hotel"
4126 P E M S t C M  W H i l 5 0 A  1 0 1 8

pensyonat dyetetyozny Wandy Marchlewskiej-Moser,
gdzie pacyent może przeprow adzić kuracyę pod ścisłym dozo­
rem w ybranego przez siebie lekarza Usługa, Kuchnia polska.

H G T tL  „S A N S -S O U C i
[ 1  L w ó w , u l  Szajnochy, róg  Sykstusłuej. L w ó w .

Komfort. — Ceny umiarkowane. — N ajelegantsza  
I 1 kawiarnia i restauracya. 2624 34 0

i i

© g ł o s i g n i e l

Z dniem 1 lipca b. r. będzie do obsadzenia posada 
k ie ra w is i& a  s k l e p u  Spółki spożywczej w Krzeszowicach.

Podania mtleżycie udokumentowane należy przesyłać 
do 2 9  c z e r w c a  b . r .  do D y rek c ji tejże Spółki

Bliższych inform acyj udzieli Stow arzyszenie kupców 
i młodzieży handlowej w Krakowie, uhea W olska I. 14.

S p .ć l k a ” s j . . 0 ^ y ^ c a a  w  E r z e s z o m s a c Ł
4708 1 3 Stow. zarej. z ogr. poręką,

Sprzedaje bardzo tanio:
Wyroby z ".hińskiego srebra, jak: nakrycia stołowe, etażery, koszyki, 
cu dernice, lichtarze- i t. p. w wielkim wyborze, okazyjnie nabyte, wy­

roby z bronzu, antyki, staro szkio i porcelano, obrazy
KONCESYOKOWANE BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY
Gustawa Stryc!iFrskiego, plac Maryacki 8 ,1. p.
Przyjmuje w komis meble antyki, broń, obrazy

zastawnicze
i t. p. wykupuje k*rtki 

4462 2 0

Łibktrycziiiieć
w drobnym przemyśle i w gospodarstwie toowem,

Z  o k a z y i  z j a z d u  d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  A u -
s t r y a c k i c h  i W ę g i e r s l u e h  E l e k t r o w n i  w  K r a ­
k o w i e  o t w a r t a  b ę d z i e

WYSTAWA ELERTROIECHHICZNA
w sala&li dsw nego .Stsessm scckrtczEO-prae" 
m y s ł a w e g o ,  u l .  F r a n c i s s b a ń j s k a  L 4 -  w  c z a s i e  
oc l d n i a  8  d o  14 c z e r w c a  1 9 1 4 , o d  g o d z i n y  3 
p o  p o ł u d n i u  d o  1 0  w i e c z o r e m .  ,1688 ś a

# W^S©g* o«S © s o f ty  4®  ! s a ! e m r .

KoOibtjf i mężozfżiii
avo Francyi są ostrożni i używają w cierpieniach drogi 

moczowych, nawet gdy są chroniczne

C © l t l n ^
Skutek iuż po kilku dniach jest zdumiewający. 

W  W y tw ó r c a : M. M arvi!!“ , P a r y ż , " ^ ff 
G e n u .  p u d e l k a  6  k o r  o n .

Do nabycia w głow. składzie:
J ó z e f  v .  'T f& rflk , * s i[> * e k a r

Bjdspeszi, VI, Kiioigsgaaii 12

Nr ins. 4723

i m m  ia m l
FreKwencya gości u rnRu 1913 ogółem 15.000 osób.

Najbogatsze w Austro-Węgrzech źródła szczawy stkaliczno-solankowej. 
Kąpiele kwasu węglowego, solankowe, siarczane i błotne. Zakład hydn - 
patyczny z wszystkiemi rodzajami kąpieli elektrycznych, kąpiel-1 tle­
nowe. Wziewalnie, sala pneumatyczna i do przepłukiwania gardła. Ką­

piele słoneczne { powietrzno, pływalnie. 3047 4 5 
Lnhaczowickie wody mineralne i solanki leczą: reumatyzm, otyłość, cu­
krzyce, kamienie żółciowe, choroby sercowe, katary płeć, żołądka i ki­
szek, choroby kobiece, zołzy (skrofuły), chroniczne wypryski, cierpienia 

nery owe i t. d. Wyczerpujące prospekty przesyłu:

Łarząd kąpielowy w Lahaczowtoach, Morawy.

HALA LICYTACYJNA
c. k, <»ądu pow.atcwego cywilnego w Krakowie, 

u l. śvt. Tomasza I. 29.
W środę dnia 10 czerw ca 1914 i w dnie następne o godzi­

nie 9 rano będą sprzedane:

P łaszcze , kurtki, kostyum y dam sM e, 
ceałerya na ubrania, gi^ass i t. p., 
w łosy, wąB*koe%e, iipkl,fortepian,4kasa
og-iloti°wała, kolczyki z ło te , ruszto­
w anie konapletiie, urządzenie sk le ­

powe i dom owe i t. d.
Kraków, dniu 8 czerwca 1914.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

i&li-lfiS ^al’łac* artystyczni- 
ltaraietliarrki i budo 

i wlany

*  Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza v. Krakowie, po­
siada wielki wybór 
goYowyoh pomników 
i piaskowca, granitu 
I marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowiuoyi. le le f , 1339 

2651 101 0

M i f  f e p i e s
lat 26, zdolny ekspedyent i kore­
spondent polsko-niem., poszukuje po­
sady. Egtoszonia p ,4  M. N. 26 peste 
rest. Kraków, gł. poczta. 4u9b 2 3

P o w o z y
półkryte, nowe i używane, wózki, 
kuczer, faetony, Janda, wolanty i 
t. p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 4660 2 8

Willa w Rabce
tanio i pod dogodnemi warunkami 
płatności do sprzedania. — Zgło­
szenia: ulica Basztowa 2o, parter, 
na lewo * 4663 3 5

Go v « p p a
od 1 października na I piętrze 2 
mieszkania po 4 pokoje, mogą być
1 na pensjonat, i 3 pokoje na III p.
2 mieszkania po 2 pokoje od 1-go 
lipca, urządzenie nowoczesno. Wia­
domość: ul. Krupnicza 22. 4667 2 6

FabryKa M in
z 2-ma sklepami, z pierwszorzędną 
kKtnjelą, zaraz bardzo korzystnie 
do wydzierżawienia lub do sprzo- 
dania. — Zgłoszenia pod „Fabryka 
wędlin", biuro ogłoszeń Sokołow­
skiego we Lwowie. 4676 2 5

tr\
KryniCG-Zdró].

i w i i t  te ll a -M i!
pierwszorzędny, pokoje słoneczne, 
kuchnia hygieniczna, ceny - naj- 
umiarkowańsze. Dembiński.

4128 8 10

Kbnceiarya nofaryalna
w Dukli poszukuje zdolnego solicy- 
tatora. Oferty n’e przyjęte pozosta­
ną bez odpowiedzi. 4643 3 3

M m leiegrumi
Noy/o otwarty hurtowny skład 

ziemniaków węgierskich cały dzień 
otwarty, przy ulicy św. Tomasza 12 
(Grand Hotel), sklep frontowy. — 
1’rzez cały dzień można robić za­
mówienia. Rozwóz uskutecznia swo- 
jemi końmi, Na prowincję wysyła 
się na każdo zamówienie lylko za 
zaliczką, po cenach najniższych.
4669 2 2 Z poważaniem

£ .  R o ^ a r n i c k i .

W A Z F E !
S. Hatzner, Bracka 5

kupuje i sprzedaje: meble, dywany, 
ubrania męskie i damskie, futra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytno 
i spadkowe Wystarczy wezwanie 
kartą korosp. 3427 20 20

Mii! P H I ł l l E
otrzymują osoby każdego stand 
(także'nanie), na 4—6°/0, takzo bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „DiadaU Escompte- 
Buroau, Budapest, VIII., Rakóczi 
ut. 71. 4529 6 10

Z a ż ą d a ć
zauarmo, opłaco lego mego obfńio 
ilustrowanego katalogu głównego 
z przeszło 4000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznyc i. wyrobów ze 

staii, skóry, przed­
miotów do gospo­
darstwa domowego, 
przyborów toaleto­
wych do podróży, 
do palenia, golenia, 
broni i amuuicyi, 
Zegarek kotwicowy 
iikl owy, systemu 

Iloskopf 3 yo K, 
szwajcarski syst. 
Roskopf 5 K, w o- 
prar.ie s ta ! o w e j  
6'20 K. Zegarek 
kotwicowy z białego 

metalu (Gloria srebro) 4’80 koron, 
z dwiema kupercami 6 K. PraWtlzń- 
wy zegarek srebrny 8'40 K, z dwie­
ma kopertami 12 50 K. Prawdziwe 
łańcuszki trebine 2 90. 3 50 K. ni­
klowe P60, 1-90 K. Budzik uikSowy 
2'90 K, okrągły zogar kuchenuy 
3 20 K, zegar wshndiowy 9 K, ze­
gar z kukułką 750 K. Do każdego 
zegara 2-lein':e pisemne poręczenie. 
Niema ryzyka! Wymiona dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniom. C. k. nadworny dostawca 
J a n  K o n r a d ,  dom wysyłkowy 

w Briix Nr ,72 (Czechy). 
Katalog główny zadarmo i opłatnie« 

4602 1 10

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. fiządca drukami L. E. Górski.


